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Dziś strajk powszechny weFrancji 


Premier Dalzdiar zarządził militaryzację urzędników, pratowników komunalnych i kolejarzy 


„śnić w brodę — jak wiadomo | 
wybuchnie we Francji 24-godzin- 
my profestacyjny strajk powszech 


ny 

PRZECIWKO ANTYROBOTNI- 

CZYM DEKRETOM RZĄDU P. 
DALADIERA, 

Dojście do skutku jakiegokol- 
wiek kampromisu, któryhy mógł 
strajk zażegnać, wydaje się już 
wyłączone. Różne apele w spra- 
wie pośrednictwa 
NIE SPOTKAŁY SIĘ Z ŻADNYM 

POWAŻNIEJSZYM ECHEM. |. 

Natomiast prasa prawicowa 
podjęła w ostrej formie tezę, któ- 
rej dał wyraz premłer Daladier 
traktując strajk jako akcję 
PRZECIW POŁITYCE ZAGRA- 

NICZNEJ FRANCJI, 
kierowaną zzewnątrz przez czyn- 
miki międzynarodowe (2). Czynni- | 
ki klerownicze Generalne] Konfe- | 
deracji Pracy zareagowały ostro, 


na frontach chińskich 


Jak donosi komunikat chiński, 
tddziały Czang - Kai - Czeka, po 
wstrzymaniu olenzywy japońskiej 
z Yochow na Czang - Sza, wzma* 
lają zdobyte pozycje, przy 
czym szczególnie wielkich wysił- 
ków dołożono, by zagrodzić okrę 
tom japońskim wejście do jeziora 
Tung-Ting. 

Na pólnoc od Hankau rozegrały 
Bg zaciekle walke. Chińczycy zdo 
byli przejście górskie Uszenguan, | 
posiadające ważne znaczenie, bo 
tam właśnie przechodzi kolej Pe- 
kin — Hankou. Japończycy coinę 


SCENA Z OKUPACJI WIELKICH ZAKŁADÓW RENAULTA PRZEZ 


| tes uchwalił akcję 


|NA KOLEJACH, POCZCIE 1 IN- 


E się w kierunku zachadnim. Za- 
£lęte walki trwają nadal w okoli- 


ROBOTNIKÓW, 


na te bezsensowne i 
Insynuacje. W specjalnych aświad 
częniach, jak również w artyku- j 
lach prasowych tow. Jouhaux po- gl) 
wołał się na to, iż kongres ge- 
neralnej konfederacji pracy w. Nan, 
strajku pow- 
szechnego jeszcze przed zapow:e 
dzią wspólnej deklaracji niemlec- 
ko - francwskiejj tym samym 
strajk nle mógł być skierowany 
przeciwko polityce zagranicznej, 
lecz 
WEWNĘTRZNEJ 

Rządu, a przede wszystkim prze- 
c'wko dekretom antyrobotniczym. 

Główne wys'Ik] rządu idą w dal 
szym ciagu w kierunku 
UNIEMOŻLIWIENIA 


NYCH INSTYTUCJACH PUBLI- 
CZNYCH. 
Jak datychezaa jednak związek 


ar; iązek zawodowy ko 
zawodowy pracowników panstwa nagą wz 5 


lejarzy 
STOJĄ TWARDO NA STANOWI 
SKU STRAJKU. 

1 w deklaracjach odpierają zarów- 
na apel jak i groźby, czy ta ze 
strony premiera Daładiera, czy 
Monzie, nawo!ując Swych człan- 
ków da wstrzymania się od pracy 
zgodnie z wydanymi instrukcjami 
Komit inej 
cy Sin-Yang, na północo-zachód GŁAZ) GEE 


od Hankou. 


STRAJKU $ KORDONY POLICYJNE PRZED WIELKIMI 
KRĘGU PARYSKIM. 


FABRYKAMI W 0- 


konfederacji pracy — jak już po- 
daliśmy — na nadzwyczajnym 
zebraniu, jakie odbyło sę w pa- 
niedziaiek po poludniu, zdecydo- 
wał 
PODTRZYMAĆ W CAŁEJ ROZ- 
CIĄGŁOŚCI HASŁO STRAJKU 
NA 30 LISTOPADA. 

Rząd Daladiera oglzsza coraz to 
nowe zarządzenia, mające unlema 
żbwić przeprowadzenie strajku 


Wediug informacji chińskich — 
wznowiono ostatnie działania wo 
jenne na rzece Jang-Tse. Na pału 
dmu od Nankinu rozgrywają się 
walki w rejonie Wuhu. Wojska 
chińskie zajęły dwie wyniosłości 
na wschód od Wuhu. Japończycy 
cofnęli się do miasta oraz da ©-| Z dobrze poiniormowanych źró 
siedła Wandżi, gdzie przygotowa | deł donoszą. że rząd republiki 
no już dżonki i statki dla ewentu- | Salvador nie godzi się na przyję- 
alnej przeprawy przez rzekę Jangs cie na swych teryloriach emigran 
Tse. Ożywione walki miały miej-, tów-i uchodźców zydowsk:ch Z 
sce również w prowincji Anhwei,| Europy. Wskazują tu na fakt, że 
w okolicy Liuania, które znajdu- Salvador posiadając 46 mieszkar: 
je się w ręku chińskim, |ców na 1 km, kw. jest jednym 2 


San Salvador 


nie przyjmie uchodźców żydowskich 


najgęściej zaludnionych krajów 
kontynentalnych kontynentu ame- 
. ı że wiele rqądzin 
mieszkańców tego kraju musiała 
grować do sąsedn'ch kra- 
jów. chcące zapewnić sobie 
runki egzystencji. 


POLICJA I GWARDIA EWĄKUUJĄ „ROBOTNIKÓW ž -oKUr0- 


E 


WAÑEJ FABRYKI, 


teraz, | hlikował wa wtOrek ramo dekret 
regulujący administrację publiczną 
na zasadzie ustawy z dnia 11 fip- 
fa 1938 r. dotyczącej organizacji 
narodu w czasie wojny (1) Oraz 
drugi dekret, dotyczący rekwizy- 
cji urzędników i robotników crnz 
personelu państwowych j komn- 
nalnych instytacyj dla slużby pn. 
biieznej. 

Wedle tega dekretn, mogą być 
zarekwirowani dla celów slużby 
publ'cznel, urzędnicy i robotnicy 
naństwowi departamentów Oraz 


gmin i cały personel instylucyj 
koncestonowanych (koleje i t p). 


odę 
SKONCENTROWANE BĘDĄ W 
PARYŻU BARDZO ZNACZNE 
Y POLICYJNE 1 WOJSKOWE. 
Dyrekcje wielkich magazynów 
1 dyrekcje banków padały do wia 
jdomości, że nie będą one zamktję 
we .śródę. Jeżelihy robotnicy e- 
lektrowni i gazowni nie przystani 
da pracy, w takim razie będą 
zastop'eni wojskiem. Dyrekcia fa- 
„Renault“, ' korzystając Z 
|, ogłosiła prowokacyjnie, 


ZWAŁNIA WSZYSTKICH 26 TY 
SIĘCY ROBOTNIKÓW, 
którzy wzieli ndzłał w piątek i w 

sobote w straika. 
MUITTARYZACJA URZEDNIKÓW. 
KOLEJARZY I PRACOWNIKÓW 
KOMUNAŁNYCH 
Dziennik urzędowy Francji opu- 


Pożar w kopalni 


22 górników zgineło w płomieniach 


W miejscowości Waldenburg 
(Niemcy) wybuchł w kopalni wę 
gla skutkiem krótkiego spięcia po 
żar, którego ofiarą padło 22 gór- 
ników. Akcja ratunkowa nie zo- 


Palestyna spływa krwią 


W ciągu ubiegiego dnia trwala stańców Abudowrrah. Prócz tego 
W dalszym ciągu akcja Oczyszcza. | doszła do szeregu aktów terrory- 
nia pólnocnej części Palestyny. W ; stycznych w inych częściach kra. 
pobliżu miejscowości Umess'ne: | ju. W Jaifie ozłoszana zakaz cou 
doszia dn siarcia między wcjskiem Szczania mieszkań z powcdu 


Dalej dzłennik urzędowy zamie- 
szcza dekret ministerium rabót pu 
blicznych, zarządzający wobec 
obecn'e panulących stosunków rek 
wizycię kopalń i zakładów prze- 
mystowych w deparłamencie Gór- 
nego Renu. 


stała dotychczas ukończona. Wy- 
dobyto 9 zwęglonych zwłok. Na- 
dzieja na uratowanie pozosta- 
PE 13 górników jest bardzo ma- 


wa- brytyjsk m a aktywistam; arabski. | eksplozji bomby rżuconej na poli- 


mi, przy czym poleglo 20 Arabów, | cjanta. 
wśród nich Znany przewódca pów 


Cham berl: in o wizycie parysziel i zosowiązania.h 


Dziwne zazytanie w Izbie Gmin na temat Rusi Podkarpackiej 


Anglii 


Odpowiadając na zapylanie w 
Izbie Gmin na temat wizyty mini- 
atrów bryyjskich w Paryżu, pre 
mier Chamberlain oświadczyli: Ha- 
lifax i ja byliśmy niezmiernie ra- 
dzi, mogąc przyjąć serdeczne za 
proszenie rządu Irancuskiego i mo 
gąc skorzystać z tej okazji, bs 
wznowić kontakt z francuskim nu 
nistrami. Pragną'bym wyrazić na- 
sze gorące podziękowanie za ser- 
deczne przyjęcic, z jaklm spotka 
liśmy się ze strony rządu francu 
skiego i ludności Paryża. jak już 
oświadczyliśmy, doszia do wymia- 
ny poglądów co do zasadniczych 
spraw, kiórymi oba nasze kraje są 
wspólnie zainteresowane. Do 
spraw tych należą zagadnienia o- 
brony narodowej, zarówno jak i 
akcjł dyplomatycznej. S:wierdzih- 
śmy najzupelnieją zgodę co do o- 


Papież 
powródł do zdrowia 


Papież uczestniczył w ponle- 
działek w obrządkach religijnych 
w kaplicy watykańskiej. Wygląd 
Ojca Św. świadczy o jego zupeł- 
nym powrocie do zdrowia. 


Nowy 


gólnej polltyki obu krajów, której 
g:ównyim celem jest zachowame | 
«onsolidacja pokoju. Zważywszy 
.ż celem spo.kania byia wymiana 
poglądów raczej, niż powzięcie Ue 
cyzji, nie mogę udzielić bardziej 
szczegó.owych wyjaśnień dotyczą 
zych samych rozmów. 

Przywódca opozycji tow. Attlec 
zapylai wówczas, czy powizęte zo 
staty jakieś decyzje, abciążające 
Wielką bBrysanie zobowiązaniami. 
Chamberlain na pytanie to edpa- 
wiedzial negatywnie. 

Premier Chamberlain odpowie- 
dział również przecząco na pyta- 
nie, czy W. Bry:ania w pewnych 
warunkach byiaby zobowiązana 
da wyślania korpusu ekspedycyj- 
nego da Francji. 

za 

Agencja ATE. donosi, że w od- 
powiedzi na łuterpelację posła H- 
veralnego Percy Harry, zapytają- 
cega, czy istnieją Jakiekolwiek in- 
formacje dotyczące rzekamej gro- 
żby Polski przeprowadzenia inwa- 
zji Rusi Podkarpackiej i czy usta- 
ione przez komitet mlędzynarodo- 
wy gwarancje tej granicy, weszły: 
by w życie na wypadek taklej in. 
wazji, premier Chamberlain © 
świadczył: „Odpowiedź na pierw- 
szą część pytania jest ssgwtywna, 


Odłożona wizyte Ribbentropa 


Jak wiadomo, w poniedzialek 


Koła polityczne nie udzielają żad: 


wieczorem udać się miał do Pary- nych informacyj w tej sprawie. Ró 


ża niemiecki minister epraw zagr 


wnież co do ewentalnego nowego 


Ribbentrop. Wizyta ta zosiała wo | terminu padróży Ribben ropa da 


bec wewnętrznego napięcia 


we| Paryża w Berlinie zachowywane 


Francji — jak siychać na prośbę ļ jest milczenie, 


strony niemieckiej — odroczana. 


Ustąpien 


z u 
długoletniego min 


Regent Horthy przyjął w ponie- 
dzialek ministra spraw zagranicz. 
nych Kanyę, kióry, powa:ując się 
na podesziy wiek į zly stan zdro- 
wla, prosił regenta Horihy'ega o 
udzielenie mu dymisji. Regent dy- 
misję przyjął, dziękując ministro- 


Obrona kanału 


Sekretarz stanu spraw wojsk. 
w Ameryce Woodring ZBIEC EU 
raport dla prezydenta Roosevelta, 
w klórym wskazuje na kon.ecz- 
ność nlezwlocznego wzmocnienia 
fonyfikacyj kanaiu panamskiego. 
Rapoart wskazuje na konieczność 
zwiększenia sił zbrojnych: po- 
wle:rznych oraz obrony przeciw- 
lotniczej w rojenie kana!u tak, aby 
jega urządzenia nie byly zagro- 
żone przez bombardowanie z po- 
wietrza. Raport z nacisklem nod- 
kreśla olbrzymie znaczenie strate- 


ie Kanyi 


wi Kanyi za jego owocną dzlałal- 
ność podczas długoletniego kiero- 
wania paliłyką zagraniczną Wę- 
gler. Kierownictwo ministerium 
spraw zagranicznych obejmie tym 
czasowo premler Imredy. 


Panamskiego 


giczne kanału panamskiego dla 
SŁ. Zjednoczonych. 

Wedle komunikatu departamen 
tu stanu została wysłana do Ko- 
lumbii amerykańska misja mor- 
ska i lotnicza, celem współdzia:a- 
nia z tamtejszymi władzami w 
dziele reorganizacji obrany, zwła- 
Szcza jeśli chodzi o obronę kana- 


co się tyczy 2-ej części pytania, 
zmiany na granicy polsio-czecho- 
siowackie] zostaly wszystkie doxo 
nane w drodze bezpozredniego pa 
rozutnienia między rządami pol- 
skim i czecho-siownckiri, nie zaś 
w drodze us.alenia ich przez jakąs 
komisję międzynarodową. 


Wed ug komunika.u chińskiego 
walki w Centralnych Chinach ma- 
lą przebieg nas:ępujący: Japończy 
cy zaczęli wycofywać swe okręty 
z jeziora Tung - Ting, co prawdo 
podobnie oznacza zamiar ostatecz 
nego zaniechania oiensywy na 
Czang-Sza od strony pó:nacnej 
Uddzialy chińskie, kon:yntując 
kontrofensywę, posunę:y Się zna- 
cznie naprzód i znajdują się w ad 


Nowa granica polsko -SIowacka 


zajęły już całą Jaworzyne 


Zgodnie z porozumieniem, oslągniętym w gam sóriaówk 
podczaa obrad komisji delimiiacyjnej polsko - slowacklej, 
wojska czeskle ustąpiły poza przełęcz Zdziarską. O godz. 


13-ej posterunki 


graniczne na nowej Ini granicznej ob- 


fa straż polska, a po drugiej stronie straż czechOsiowac 
ka Równeż odby:o się już przejęcie Obszarów, zajętych 
przez wojska polskie — przez władze cywilne, Przedstawi- 


ciele wiadz polskich przyhyłi wczoraj na 
ny, gdzie zcstalj powitani ser decznie przez 


teren Jaworzy- 
ludność miej. 


scową. Posterunki wszędzie we wsiach objęiy władze pa- 
licyjne. Poczia ua terenie Jaworzyny już funkcjonuje. Pol 


ski oddzia] pocztawy funkcjo nuje Od niedzieli. 


przyhy!| przedstawiciele dyrekcji 
Lwowa, obejmując tereny leśne Oraz budynki straży 


Poza tym 
lasów państwowych ze 
leż 


nych, m. in. objęty został pod agekę wiadz dyrekcji lasów 


państwowych zameczek, polożony w 


pobliżu Jaworzyny 


niegdyś posiadłość ka. Hohenlohe, a ostatnia wiasność 
skarbu czeskos'owackiego. W zameczku tym znajduje się 
szereg cennych trofeów myśliwskich, (PAT). 


zaległo u ice miasteczek 


Jak donoszą z Pragi wkrocza- 
nie wojsk n'emieckich do 6 strefy 
złożonej z ? gmin zam eszka ych 
przez 50 Niemców i 6000 czeskich 
chłopów, odby:o się w grobowym 
milczeniu. Ludność Otrzymała 
wprawdzie od partyjnyćh Orga- 


ściałów. Qdy w chwili wkracza- 
nia wajak niemieck.ch kilka Niem 
ców udało się do kościoła by wāi 
rzyć w dzwony, chiopi czescy ich 
Odpędziii. Na ulice nikt nie wy- 
szedł, poza kilku Niemcami miesz 
kańcami zajmowanych gmin oraz 


atak na Kanton 


Czang Kai Szek obiął osobiście dowódziwo nad wojskami chiński ni 


g.ości kilku kilometrów od Si. ;cbsadzić cały rejon Utaiszan. Naje 
kol. Jachow. Na wschód od kolei | bliższe dni wykażą, czy Japonczy 
Hankou — Kanton, Chińczycy wy | kom uda się opanować ten rejon. 


parli przeciwnika z m. Si:an. + 

O sy.uacji na froncie kantoń- | Marszałek Czang-Kał-Szek poe 
skim komunikar chiński donosi, | stanowi] objąć osobiście dowódze 
że Japończycy, po otrzymaniu bat! | wyg nad 4-ym o::ręgiem wojennym, 
dzo znacznych posiików, przeszli. | ę j. nad prowineją Kwantang. Na 
do silnego kontrnatarcia na kilku podstawie doniesień ze źródej chiń 
adcinkach frontu równocześnie | skich należy sądzić, że w najbliże 
Wywiąza.y się gwalowne walki | szym czasie rozpocznie się nowa 
które odznacza y się niezwyką | ofensywa chińska celem odebrania 
zaciętością, zwłaszcza w rejonie Kan.onu. Zastępca marsz Czang- 
m. Szamszui. Chińczycy wycolat | kaj. Szeka w dowództwie będzie 


slę z miasta, ale uirzymują się w gen. Paj-Czung-Szi, który odznau 
wnież, że na pó'nocnym froncie w 
Chinach, dojrzewają ważne wyda 
y | | 
wena Kandpal lanitzer 

armia" (czerwona) stawiaja sku- . 
teczny opór Japończykom, korzy- 
szan. Wed.ug informacji prasy chiń „Evening News" donosi, że kara 
skiej Japończycy mieli tam siracić, dyna) Innitzer ma zrezygnowac za 
czycy pos.anowili zlikwidowac | jako kardynał kurłalny. Następcą 
in punki oporu, zapewniający poj jego na stanowisku arcybiskupa 
dywizyj japońskich, które mają | «sq. 
OSETE EEE PREE RA E EES RE POZO E 

Komisja admin'stracyjna genera inej konfederacji pracy na popas 
iudniowym posiedzeniu w posled zia'ek postanowila uirzymać pro. 


pobliżu st. kol. Lubao. czył się jako dowódzca wojsk pea 

rzenia. Dotychczas w prow. Szan- 

stając z niedos.ępności swych po- usiępuje 

do 5000 zabitych i przesz.o 10 ty- stanaw.ska arcybiskupa Wiednia 

łączenie Chin z ZSSR. Na len od- | Wiednia mn być dotychczasowy 
kiamację strajku na dzień 30 Jisto pada. 


Z tych komunikaiów wynika rò- wineji Kwangsi. 
Si „8-ma narodowo - rewolucyjna 
zycji w garzysiym rejonie Utai-| Korespondent dyplomatyczny 
sięcy rannych. Obecnie Japoñ-ji będzie rezydawał w Watykania 
cinek frontu skierawano 6 nowych | biskup Berlina Konrad hr. Prey+ 
uyoh proklamację sra, ka gene liga 
Po „zniknięciu” Bluechera 
33 ę 


nów niemieckich polecenie wy]. 
éca na ulice i Owacyjnego wita. 
nia wkraczających wojsk niemiec 
kich. Jednocześnie miały się ode- 
zwać dzwony ze wszystkich ko- 


nasianymi w przede dniu cz:onka 
ml partii narodowo . „socjalisty- 
cznej“. W 7 gminach wywieszona 
iza 11 chorągwi ze awastyną. 


Składajeie ofiary na 
fundusz wyborezy PPS 


i klasowych Związków 
Zawodowych. 


Daladier chce 


sterroryzować pratowników 


Na mocy wydanych w poniedziałek dexretów. zarządzana w Pa- 


Po „zniknięciu* z  Daleklego 
Wschodu auiorytetu, jakim by! 
marszaiek Bluecher, w tam.ejsztj 
armii sowieckiej zapanowaiy dość 
dziwaczne s.osufki. 

Prasa sowiecka alarmuje, że żo! 
nierzy wysyla się na roboty budo- 
wlane i imne. Dolyczy io nietylko 
szeregowych. lecz również miod- 
szych szarż. Nawet kursistów od- 
rywa się od zajęć i, zaopatrzywszy 


Chamberlain 


w mlotly i łopaty, wysyła do pras 


cy. 

W szczególności da:yczy ta gat 
nizonów zabajkalskich, gdzie panu 
je brak si.y roboczej. 

Dowódcy nawet większych jeda« 
nostek wojennych, nie dważają sią 
protes.ować przeciw zarządzeniom 
wiadz adminisiracyjnych i partyje 
nych, mimo, że w ten sposób osla= 
bia się siła abronna armii. 


znowu jedzie 


Tym razem do Mussoliniego 


Urzędowo komunikują, że w 
związku z wysuniętą w czasie 
konferencji monachijskiej przez 


Mussoliniego pod adresem prem. 
Chamberlaina propozycje zloże. 
nia w niedalekiej przyszlości wi- 
zyty w Rzymie, ustalono w dro- 


dze dyplomatycznej, że wizyła 
prem. Chamberlaina | min. Hali. 
fara w Rzymie dojdzie do skytku 
w czasie nadchodzącej przerwy 
sesji parlamentarnej, to znaczy w 
pierwszej polowie stycznia 1038 


lu panamskiego. Poza tym ame. | "yżu rekwizycję kolej podziemnej | autobusów. Oparta jest ona na 
rykańskie misje wojskowe zosialy tych samych zasadach, co zarząd zona onegdaj rekwizycja kolei, 


wyslane do szeregu krajów Ame.| Daladier rozesiai do wszysikich prelektów i kierownków urzę- 
rykl łacińskiej m. in. da Argenty- dów telegraficznych Gkólnik, przy pominający, iż porzucenie pracy 


Palestyński wulkan 


ny, Brazylil Peru i Guatemali. 


Na frontach H szpanii 


Ostatni komunikat głównej kwal 
tery wojsk gen. Franco opubliko. | 
wany ubiegej nocy stwierdza, žel 
na żadnym z frontów nie zaszło 


nle godnego uwagi. Lotnictwo 
faszystowskie rozwijała ożywio- 
ną działalność bombardując Sa- 


| gunt i Segorbe 


Niemców węgierskich 


Na odhytym w Budapeszcie ze-, 
braniu przedstawicieli Niemców 


Ła Veg 
uziałdz.ał 


delegaci ze 148 gmin 
nia ncwego zw.gzku n em'zck'ega 
na Węgrzech. Prezesem związku 


zastał wybrany Fr. Bach, który 
że związek dążyć będzie da zalo- 


żenia niemieckich 


niczej pracy, jako też powiększe- 
nia liczby szkół niemieckich. 


będzie stanowiła poważne przewinienie, narażające urzędnika na 
sankcję zawieszenia. Lista nieobecnych winna być być telegraficz- 
nie zakOrnunikowana prezesowi rady ministrów. Daladier żąda, by 
zawladom.ono go w szczególności „a wszelkiej akcji propogando- 


aiemieckich, przyszło da założe-! 


szkół rolni- ; 
czych, kursów dokształca jących, | zostaje w związku ze wzmożoną 
wzorowych gospodarstw i ochat: | działalnością partii Codreanu |Że- 


wej, mającej na celu nawoływanie do przerwania pracy”. (PAT) 


Zdziczenie 


Rektor uniwersytetu w Cluj 
(Rumunia) prof. Stefanescu Go- 
anga został zamordowany. Napa- 
dli nań na ulicy dwaj osobnicy, 
raniąc go strzaiami rewolwerowy 
mi. Policjant, który usiawał za- 
trzymać zabójców, padł również 
zabity kulami  rewolwerowymi. 


rzech, w którym wzięli u. Uciekających udao się jednak 


w końcu schwytać. 
Prof. Goanga na chwilę przed 
zgonęw odzyskał przytomność i 


oświadczy, iż wydzje mu sę, że; 


poznaje w  napasinikach dwuch 


wskszał w swym przemówieniu, | bylych siudentów. 


W rumuńskich kołach politycz- 
mych uważają, że zamach ten po. 


lazna Gwardia). Rektor Siefane- 
sc był swego czasu wiceministrem 
aśwlaty. 


faszystów 


Wedlug uoniesień z Temeszwa- 
ru (Rumunia) ubiegej soboty wy- 
darzył się w miejscowym teatrze 
wybuch. W dniu tym artystka ży- 
dawska nazwiskiem lda Thal da- 
wala występ gościnny. Wkrótce 
po rozpoczęcie przeds.awienia na 
sal wybuchla maszyna piek!elna. 
Liczba ofiar jest znaczna. Zabi- 
tych ma być od 5 do 10 osób, zaś 
fczba rannych bardzo wysoka. 
Jest rzeczą znamienną, że komu- 
nikat o wybuchu w teatrze ukaza 
dopiero w poniedzialek rano. 
Rozmowy telefoniczne pomiędzy 
Temeszwarem a Bukaresztem d!a 
osób prywatnych byly zawiesza. 
ne, tak, że korespondenci dzienni- 
ków bukareszieńskich oraz dz!en- 
nlkarze zagraniczni nle mogli do- 
nieść o tym wypadku swoim dzien 
nikom. 


Z jerozolimy donoszą, że wy- 
rok śmierci na jednego Araba z 
Safed został zalwierdzony. Rów. 
nleż wyrok dożywotniego więzie- 
nia na jednego Araba pochodzące 
go z Faza zoslal zatwierdzony. 
Trzeci Arab skazany na śmierć 
został ułaskawiony, a kara śmier 
ci zamienióna na 10 lat więzienia. 

.. 


X 

Wedlug doniesień z Jerozolimy 
ustalono już prowizoryczną listę 
przywódców arabskich, którzy bę 
dą zaproszeni na pales'yńską kon 
fereńcię „Okrąg.ega stolu" do 
Londynu. 

Wielki multi Jerozolimy, który 
znajduje się na wygnaniu w Sym 
ne figuruje na liście. Lisia zawie. 
ra natam zast nazwiska szeregu 
osobistości, klóre wchodzily swe- 


go czasu w sklad wysoklega ko- 
miielu arabskiego. Wśród zapro- 
szonych jest między Innymi znany 
adwokat arabski Musa Ahani, któ 
ry swego czasu był wspólpracow 
nikiem wlelkiego muftiega. 

mmen A KENEENENASNNA 


B. Prez. Benesz 


ptzosiene w Londynie 


„Evening News“ danosi, że b. 
prezydent czechas'owacki dr. Be 
nesz posianowlł zamleszkać na 
stałe w Lodnynie. Wyjazd jego 
da Stanów Zjednoczonych, gdzie 
ma wygiosić szereg wyklądów, 
nastąpi dopiero w roku przy- 
szłym 


Straszna katasirofa w kinie 


Podczas 


tugalia) zawalila się podłoga. 


wyświetlania fllmu w! pośród z górą tysiąca widzów je= 
hali niewykończonej fabryki w m.f den zos.ał zabił, 
Friamunde w pobliżu Oporio (Por| sio rany. 
źjjest bardzo groźny. 


zaś 30 odnio- 
iedmiu rannych 


S 


str. 


Nowa orientacja franroskiej polityki zagranicznej 


Rewizja sojuszów wojskowych 


W połowie września wygłosił 

józet Caillaux przemówienie w Le 
Mans | domagał się „pokojowej 
rewizji“ traktatów. „Skoro za- 
gadnienie czeskie — oświadczył 
(przez neutra'izację Czechosłowa- 
cji) będzie usunięte, to dla przy- 
sałych rewizyj powinny być usta- 
nowioie reguły, czyli innymi slo- 
wy, koncert europejski powinien 
być przywrócany”. 
- Wskutek wplywu, który p. Call- 
laux wywiera na premiera Dala- 
dler, p:zytoczona wyżej opinia mo- 
że slużyć jako klucz do „pokoju 
monachijskiego. 

Na partyjnym zebraniu wyjaśnił 
teon Blum z początkiem listopa- 
da, na Jakiej podstawie kanclerz 
Hitter nabral przekonania, że Fran 
cja nle będzie maszerować w obro 
nie Czechosłowacji. „Wśród kil- 
kuset osób — owiadczy! — minis- 
trów, szefów partyj od Caillaux 
da Fiandln'a, amhasadorów, agen 
ków międzynarodowych istniała 
mała głucha konspiracja, która 
kazała mówić, że Francja nigdy 
nie hędzie maszerować" 

Dodajmy do tego, że b. premier 
Flandin z okazji „pokoju“ mon:- 
chijskiego wyslal do kanclerza H! 
tlera depeszę grantulacyjną. lesz- 
cze w 1930 r. wypowiadat się pu- 
blicznie za "ewizją traktatów po- 
kojowych na rzecz Niemiec. a jest 
dobrze zapisany w Berlinie od 
czasu, gdy jaka minister spraw 
zagr. zachowa: się biernie wobec 
zbrojnego zajęcia przez kancierza 
Hitlera zdemilitaryzowanej ł neu- 
tralne]j strefy nadreńskiej. 

Od „pokoju“ monachijskiego nie 
nstaje dyplomacja francuska w 
dążeniu do porozumienia z Wło- 
chami Ł Niemcami. Równocześnie 
zaš toczy się we Francji publiczna 
dyskusja w sprawle rewizji dotych 
czasowych sojuszów wojskowych 
w śradkowej i wschodniej Europie. 
Z początkiem listopada zwróciliż- 
my wwagę na stanowisko, które za 
jai marsylski Kongres rządzącej 
parti radykalnej, a w szczególno 
ści na przyjętą rezolucję, wymie- 
rzoną przeciw anfomatyzmowt tych 
sojtszów, a zalecającą elastyczną 
interpretację zobowiązań wojsko- 
wych. 


Od iego czasu wypowiedzieli 
ale deputowani | politycy w imie- 
niu własnym, jak również partie 
polityczne wytknęly swą linię po- 
stępowania w polityce zagranicz- 
nej, 
Na zebraniu kombatantów de- 
putowany Jean Montigny zalecał, 
by Frzcja uprawiała w Europie 
środkowej I ws-hadniej taką poli- 
tykę, jak W. Brytania. „Można 
mieć aktywne przyjaźnie — gło- 
sił — bez zobowiązań automatycz- 
nych; nasz kraj nie wyrzekłhy się 
wszelkiej ewentualności dzialania, 
lecz zachowałby swą swabodę de- 
erejl 4 wybór momentu swej mtes 
wej, kóry «a byloy a góry v- 
stałlony — jak lo dogodnie prze- 
ciwnikowi — przez z góry ust ©%= 
wiońy sztywny system. Jest to 
tradycyjna pozycja W. Brytanii 
w tych okolicach". 

„Rewizia zosawiązań  podplsa: 
nych we ws:hodniej Europie — 
plsał gen Baratier w „Temps* — 
hyłahy obecnie jedynym logicznym 
rozwiązaniem do rozpatrzenia... 
Otwierają, się więc przed nami 
dwie drogi postepowania: konty- 
nnować poliiykę równowagł na 
wschodzie (contre-polds oriental) 
pod warunkiem, że znajdziemy w 
Enropie, jak w 1014 r. potrzebne 
poparcia, albo przeciwnie — wy- 
pawiedzieć nasze umowy poprzed- 
nie i praktykować politykę wy- 
czekiwania*. 

Na kongresie „Alilance démo- 
cratique'" pod przewodnictwem p. 
Flandm'a powzięta w polowie Ii- 
stopada nrstępującą rezolucję: 

„Kraj masz powinien kontynno- 
wać w pełnym porozumieniu z na- 
szym sojusznikiem brytyjskim = 
mowy wazczęta od czasu umów © 

Mrnachinm z Niemcami I Włocha 

mi; 

„POWINIEN ZREWTIDOWAĆ 
WSZYSTKIE PAKTY, przez Xtó- 
m Francja wzięłaby na sleble ry- 
wyko zanugażownnia się w kon- 
flikty, w których jej życiowe in- 
tareay mie byłyby w grze”. 

Jaki jest wlaściwy sens tej re- 
zolucji, ło można odcyfrować z 
«świadczenia p. Flandina: „niech 
wsz krój odwróci się od Europy 


Środkowej i pozwoli, żeby obok 
Ewopy, którą nazywamy francus- 
ko - angielską, urządziły się dwie 
inne Europy: Europa niemiecka i 
rosyjska". 

Zupełnie odmienne stanowisko 
zajęia prawica i lewica francuska. 

„Fćdćralion Républicaine“ (pra- 
wicowa grupa p. Marin'a) w dru. 
gie] połowie listopada zwrócik 
uwagę na rosnące niebezpieczeń- 
stwo niemieckie | domagała się. 
żeby mczego nie zaniedbać „ce- 
lem przywrócenia przyjażni ko- 
niecznych dla bezpieczeństwa 
Francji i dla równowagi etropej- 
stiej". Wśród tych przyjaźni wy- 
mienia W. Brytanię, Włochy, oraz 
kraje środkowej | wschodniej Eu- 
ropy. 

Przed niebezpieczeństwem niz- 
mieckim ostrzega również partia 
socjalistyczna. „Aktem dwustron- 
nym — ośwladczyl z początkiem 
listopada na zebraniu parti) Ży- 
romski — mógłby Hitler gwaran- 
tować Francji pokój na 10 lub 15 
lat, pod warunklem, że mu się zo- 
stawi wolne ręce na Wschodzie, 
ku Ukrainie, ku Rosji sowieckiej. 
Jest to klasyczna polityka impe. 
rialistyczna. jeżeli się pozwoli 
„Trzeciej"* Rzeszy rozwinąć po- 
tencjał wojskowy 1 zbudować swą 
potęgę od Hamburga aż pa zato- 
kę Perską, to następnie rzuci się 
na odosobnioną | osłabioną Fran- 


cię". 
Paryski korespondent 


Gazety 


Polskiej“ (dn. 20 listopada) za- 
stenawiając się nad przyszłym kie 
runkiem francuskiej polityki za- 
granicznej, zadał pytanie, „czy 
Francja nie nosi się z zamiarem 
wycofania się całkowitego z tej 
(środkowej i wschodniej) części 
Europy"? | sumarycznie, bez 
szczegółowej analizy, pisze, że „w 
ogromnej większości, od Leona 
Bluma do Ludwika Marin, Fron- 
cja nie zrezygnowała hynajmniej 
z roli wielkiego mocarstwa, które 
może się zasklepić w jakiejś 
iernej neutralności". Wszelkie 
zaś odmienne poglądy mają być 
tylko „poglądami indywidualny- 
mi“ polityków ż la Lamoureux lub 
Montlgny. 


"Tymczasem zagrdnienie wedug 
przytoczonych wyżej tekstów i 0- 
świadczeń jest bardziej złożone i 
wymaga jeszcze innego sformuło- 


RAWY 
DOBREGO 


Fahryka: Lwów, Janowska 24. 


wania, 2 mianowicie, czy wojsto- 
we sojusze francuskie w środka- 
wej i wschadniej Europie nie wyj. 
dą z rozważań francuskich osła- 
bione. Rozważania na ten temal 
nie byly tylko pogląd mi „indywi 
dualnymi". Nie można mówić o 
„Ogromaej większości od Leona 
Bima do Ludwika Marin”, ponie- 
waż zarówno partia socjalistycz- 
ra, jak i partia prawicy republi- 
kańsk cj Marin'a zajęły odmienne 
stenoaisko od rządzącej partli 
rzdykalnej i od „Alliance dćmo- 
ceratlque" p. Flandin'a. 
Porozumienie młarodajnych czyn 
ników francuskich z Nlemcami po 


stępuje naprzód. Gdy będzie ogło- |* 


szony autentyczny tekst francusko- 
niemieckiego porozumienia wraz 
z półoficjałnymi komentarzami, 
będzle można rozważyć, czy do- 
tychczasawe zojnsze francuskie 
nie doznają ponownego ostabie- 
nia. Co już ogłoszono we Fran. 
cji na temat jej przyszłej orien- 
tacji zagranicznej, nie usposabiż 
do optymizmu, wyrażanego prze: 
„Gazetę Polską“ i wymaga gran- 
townego zastanowienia się nad 
skutecznymi środkami, pozostaję- 
cymi polskiej dyplomacji do roz- 
porządzenią. Ani chowanie gło- 
wy w piasek, anl życzenia interpre 
tacyjne niektórych polskich dzien- 
ników nie są — niestety — środ- 
kami sku:ecznymi. 


BENEDYKT EŁMER. 


W tym samym mniej więcej cza- | chłopców I młodych dziewcząt nie 
sle, kiedy żołnierz potski — Żyd| mogą się do tych nczelni dosteć, 


poległ podczas zajmowania przez|BO BRAK 


IM PIENIĘDZY. 


wojska polskie okręgu Czadeckie-| A młodzi „bojowcy* odpoczywają 
go, — inny Żyd — obywatel Poł.| sobie l.. zaczynają od początku, 
i, słuchacz wyższej połskiej| bo ICH RODZICE MAJĄ PIENIĄ- 


i, 
uczelni, zginął we Lwowie, 
DŻGANY — DOSŁOWNIE! — 
NOŻAMI, na terenie „eksteryto- 
rialnym", t. zn. objętym autono- 
miq, — tejże wyższej uczelni. 


łatwego do rozwiązania. 


ZA-| DZE. 


Przecież koniec końców trzeba 


powledzieć: DOSYĆ! i.. ZRE- 
FORMOWAĆ nasze wyższe szkol- 
nictwa tak, by otworzyć drogę lu. 
dziam zdolnym i chcącym praco- 
wać, choćby... BRAKŁO IM PIE- 
NIĘDZY. 

Koszt DLA PAŃSTWA będzie 
mniejszy... S. K. 


ł stanęliśmy wobec problemu H 
dla nas bardzo przykrego i nie- ys sja na regu am nem 


Byliśmy zawsze — szczerymi i 
przekonanymi zwolennikami 
AUTONOMII WYŻSZYCH U- 
CZELNI. Ale — na miły Bóg! — 
chodziło wszak a AUTONOMIĘ 
pracy naukowej, zrzeszeń młodzie. 
ży akademickiej, swobody słowa 
uczelni, — nie o taką „autono- 
mię", że na ulicy nie dżgam no- 
żem, bo się boję policjanta, a na 
podwdrcu „eksterytorianym" po. 
zwołę sobie, ile wiezie, bw nie boję 
Się ani rektora, ani wożnegoł 

Powstal w Polsce paradoks nie- 
zwykły. 

Wainer acrrówe ziały ny PRZY- 
WILEJEW gobo miadrety epii 
syłuóowanej. Masy młodzieży ra. 
botniczej L chłapskie] nie mają — 
ze wzgłędów materlalnych — szans 
dostania się da wyższych nczelni. 
A młodzież zamożniejsza dzięki 
rodzicom — I UPRZYWILEJOWA- 
NA PBAMUJĘ rok rocznie pracę, 
naszych wyższych nczelni, pewne 
jej odłamy przeobrażają aule, sale 
wykładowe i pracownie w miejsca 
bójet i nawet.. rozpraw nożo- 
wych. 

Polska nie może sobie pozwolić 
na to, by pięciołetni z reguły okres 
siudlów stawał się — z powodu 
bdjek l rozpraw kastetowych czy 
nożowych — okresem sześciolet- 
nim, siedmioletnim, ośmietetnim. 

Polska potrzebuje lekarzy, inży- 
nłerów, nauczycieli, — potrzebuje 
łachowców we wszelkich dziedzi- 
nach ł nie może uzależniać losu! 
swego wyższego szkolnictwa od 
nastrojów t. zw. bojówek akade-l 
mitit 

Niech więc zblorę się pp. rek- 
torzy wyższych uczelni. Niech słę 
zblorą senaty akademickie, } niech 
rezważą  bezstronnie i rzeczowa, 
czy są w stanie zagworantawać 


Wtarkowe posiedzenie Sejmu 


wa Sejmn powraca do tych praktyk 


w calości poświęcone było zm 4, — Przyp. Sprawczd.). 


nom w regulammie uchwalonym 
już w przededniu przez Komisję. 

Zmiana wprowadzona do art. 4 
© konieczności uzyskiwania zgody 
P. Prezydenia Rzplite] na przyję: 
cie godności marsza!ka — nie wy 
wolała żadnych sprzeciwów, 

Natomiast dłuższa dyskusja raz 
winęła się nad poprawką do art. 
33, która wymaga 15 podpisów na 
wniosku lub projekcie ustawy — 
ażeby mogły przyjść pod obrady 
Izby. 

Przeciw tej poprawce, apono- 
wall posłowie klubów mniejszoś- 
ci narodowych oraz posiowie cho 
dzący luzem, t. j. nie należący do 
O. Z. N. 

Pose! Jóżwiak zaznacza, że po- 
prawką tą dotknięci zostaną po- 
słowie niezależni. 

Pos Stabi: Od czego niezależ- 
ni? 

Pos. Jóźwiak: Od _ dyspozycji 
©. Z. N. Ja sam Jestem cztonkiem 
O. Z. N., ale jestem fanatykiem 
zjednoczenia ideowego, a nie me 
chanicznego. 


Pos. Dudziński zaznacza, iż wy 
maganie 15 podpisów pod wnios- 
kiem poselskim „stanowi nawrót 
Š złych praktyk parlamentar- 
nych” 

Praktyki Że parlamentów 
nie były chyba tak zle, skora po 
3h latach awek poprzedni» 
go Sejmu z wnioskami a jednym 
podpisie obecna większość O.Z.N-o- 


Pos. Stoch: Przychodzimy da 
Sejmu jako nieliczni posłowie nie 
zależai į odrazu chce się nam blo 
kować usta. Nowy regulamin gro 
zł nie mniejszościom, lecz ludziom, 
którzy w najlepszej wierze przy- 
jęli na siebie obowiązek poselski. 

Marszałek zwraca uwagę mów- 
cy, że wszyscy poslowie przyszli 
do Sejmu j przyjęli na siebie %- 
bowiązek poselski w najlepszej 
wierze. 

Pos. Stoch: Czy większość po- 
selską sądzi, że ci poslowie, któ- 
rzy weszli da Sejmu jako ludzie 
niezależni, mogliby Ją zaskoczyć 
jakimś nieoczekiwanym progra- 
mem? 

Pos Sanojca: To złączcie się z 
namit 

Pos. Stoch: P. Sanojca znany 
jest z poprzednich sejmów. Z nim 
polączyć się nie mogę. 

Pos Sommersie'n zgłosił po- 
prawkę, by grupy narodowościo- 
we mogły zgłaszać wnioski bez 
względu na Kczbę podpisów. 

Pos. Milewski z grupy pracow- 
niczej m. Łodzi oraz pos. Bilak 
(Ukr.] również sprzeciwiają się 
poprawce. Pos Bilak zgłosił po- 
prawkę, by liczhę wymaganych 
podpisów obniżona do 5, ewen- 
tualnie de 10. 

W głosowaniu wszystkie po- 
przwki odrzucona, a przyjęte 
wniosek Komisji Regulaminowej. 


Polsce, że jej wyższe szkolnictwa FESE= T===myk 6 — UO O 
lo naszych prenumeratorów 


Prosimy © wznowienie prenumeraty 
na miesiąc grudzień b.r. 


bedzie FUNKCJONOWAŁO NOR- 
MALNIE. Jeżell nie są w stanie — 
to trudno. Koniec końców — nie 
nos dla tabaklery, ale tabatiera 
dla nosa. 

Co pewien czas zamykamy nasze 
wyższe tczelnie na mlesiąc, 
dwa, albo aż „do odwołania”. 
Jednacześnie setki tysięcy młodych 


e Biankiety nadawcze P. K.0. przesyłamy 


ADMIN STRAECJA 


PO OTRZYMANA | 


NSII 


W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
Marszalkowska 150. 


Przegląd prasy 


DEKRET O CCIIRONIE 
PASTWA. 
Dekret o „ochronie 
tak, jak I dekret prasowy, 
oceniany krytycznie 
„llustrowany Kurier Codzłen 
ny" zgłasza Szereg zastrzeżeń 
stwierdzając, że dekret wywoł 
„zdzłwienie”, „konsternacje” i 
„prawdziwy przewrót prawny”. 
dokonany z dnia na dzień — m 
sze, że redakcja dekretu jest gi 
mowa, czyli elastyczna: 

„Ca tn jest „osłabienie ducts 
obronnego“ — i w jaki sposó 
obywatel będzie dokładnia wit. 
dział, czego zrobić nie wolno. 

Co ta jest „pawszechne porzuce 
nie pracy“ — czy ta jest straj! 
powszechny w jednym zakładzi 
pracy, czy we wszystkich zakb. 
dach prasy w danym mieście, po 
wiecie, województwia, czy kra 
ju? 

Co to jest działania „na szkode 
państwa polskiego" — i kto toma 
oceniać, czy minister spraw zagra 
nicznych. wojewoda czy staroste. 

Tak samo „szkoda dla intere- 
sów eksportu polskiego” jest bar- 
dza elastycznie ujęta i może być 
przedmiotem interpretacji elasty- 
cznej. 

Co to jest „większe grono o- 
sób‘ przy słuchaniu zakazanych 
stacyj radiowych. 

Co to jest „złośliwa ocena wy- 
roku aądu*7 Przypomnijmy np. 
ostrą krytykę wyroku sądu w 
sprawie uwiedzenia nieletniej „dla 
interesów służby”. Czy surowa i 
słuszna krytyka tego wyroku, po 
tym zniesionego, była złośliwa? 

Niewątpliwie, redakcja niektó. 
rych postanowień dekretu jest 
bardza elastyczna i może być 
przedmiotem, dowolnej interpre- 
lacji W interesie państwa i oby- 
watell leży, hy postanowienia pra 
wa a zwłaszcza postanowienia 
prawa karnego, które prowadzą do 
takich konsekwencyj dla obywa- 
tele, były wyraźnie definiowane i 


Państwa 
jes 


za które posylało się do 
Berezy, zostały skodyfikowane 1 
ujęte w formuły prawne. Wa 
wszystkich tych przestępstwach 
może działać nie administracja, a=- 
e prokurator i sąd z całą eparae 
turą, przewidzianą w procadurza* 


STRZEŻONEGO PAN BÓG 
STRZEŻE 
„Kur'er Polski“ opisuje otwaf- 
sie sesji nowego Sejmut 

Akt pierwszy wielkiej premiery, 
wyreżyserowany moata? najpierw 
przez władza bezpieczeństwa. 

Ulica Wiejska została ohatawia. 
na Hicznemi postarunkami policji 
umundurowanej. która regulowala 
ruch pleszy 1 kołowy w sąsiedzi. 
wie gmachu sejmowego. Obok po- 
licji jawnej kręcili się pa Wiej- 
mklej. po ogrodzie sejmowym 1 po 
ulicach sąsiednich tak dobrze zna 
nt publiczności cywilnej panowie 
w różnokolorcwych „melonikach=, 
W bramach ząsiednich domów nio 
kowano policyjne rezerwy „na 
wszelki wypadek", 

Z aamego rana dokonano fee 
szcza raz oględzin całego gmachu 


sejmowego, przy czym nie pomi- 
nięto 1 bufetu. Stropione panie m 
bufetu sejmowego musiały damon 
strować władzom bezpieczeństwa 
wszystkie tajemnice kuchni, zn. 
wartość bufetowej „lady“, Szcze 
gólnie poruszona byla tym „bras 
kiem zaufania" zympatyczna pae 
ni „Wiłejka”, którą potem pocie. 
szać musel Cziennikarza zapew. 
nieniem, że te „przejdzie“, jak 
wiele innych rzeczy „przeazło" na 
tym świecie. 
S-ek. 


Pokwitowanie 


Dla uchodźców Żydów z Niemiec. 
B. K. zł. 5. 
Fabryka wyruhów Gnmowych 


go typu, 


| „Brage“ zł. 103.80. 


Firma „Arozona” zł. 49.50. 


Na rodzinę łudowca z Dukli, 
W. S. zł. 30. 


okredlana niedwuznacznie w spo-| M. M. zł. 10. 


sób jasny | niewątpliwy dla wszy 
stkich". 


Q ZNIESIENIE BEREZY, 


W dalszypi ciągu swego ar- 
tykułn „I. K. C.“ dochodzi do siu 
sznego | istotnego wniosku, acz- 
kolwiek tak jega myśli i mełoda- 
rozumowania może wywoiać sze- 
reg zastrzeżeń, 

Mianowicie „l. K. C.“ dochodzi 
da wnlasku, że Bereza jest już 
niepotrzebna, gdyż 

„Dawniej, gdy nis bylo dekretu 

a „achranie niektórych interesów 

państwa” można było uzasadnić 

ją tym. że pewne przestępstwa, 


Szaławski Oawald . Przemyśl — 
zł. 2. 

Na głodna dzieci Hiszpanii, 

L. K. zł. 2, 

Marek Ciemieniewski zł. 10. 

Dla uczczenie pamięci $. J. — 
przyjaciele zł. 5. 

M, M. zł. 10. 

Centr. Związek Robotn. Przem, 
Buduwl., Drzewn., Ceram. i Pokr. 
Zaw. w Polsce Oddział w Wilejca 
zi. B. 


Od cieśli pracujących przy bu- 
dowie szkoly powszechnej na 
Feleowiżnie zł. 2.50. 

Centr. Związsk Rahotn. Przem, 
Chemiczn. Oddział w Kluczach 


które każdy Polak uważał za prze zł. 30. 


stęnstwa, nle mogły być należy- 
cia karane w drodze sądowej. A. 
* dziś ta ergumentacja odpada. 

Dziś wszystkia przestępstwa te- 


Na samorządowy fundusa 
uyborćczy, 
W.Ś zł 15 
Tyczyński zł. 20. 


Czy Stany Zjedn. uchylą zakaz 


wywozu broni do Hiszpanii? 


Dziennik nowojorski „New-York 
Herald Tribune” donosi, że prezy- 
denti Rooseveli ma zaproponowac 
w nowej sesji Kongresu (Sejmu) 
uchylenie zakazu wywozu broni 
do Hiszpanii, Decyz,ę tę przypisujų 
to pismo dwom czynnikom. mia 
nowicie: 1) zwro.owi opinii katoi1- 
ckiej w Stanach i 2) rosnącemu 
niebezpieczeństwu  laszysiowskie- 
mu w Ameryce Po:udniowej. 

„Donoszą — pisze dziennik — 0 
wp.ywie nowego czynnika na Bia- 
ły Dom. Wskuiek prześladowan 
katolików w Niemczech, podnosi 
się w Stanach fala opozycji prze- 
ciw dykiaturom, a w parze z tym 
zanika sympatia do gen. Franca, 
do czego przyczynia się jeszcze 
bombardowanie ludności cywilnej 

Ukiad monachijski, klęska dypia 
matyczna Anglii i obawa przed 
wzros.em wp.ywów faszyzmu w 
Ameryce Po'udniowej, ze swej stro 
ny wp ynę:y na to, że w Waszyng- 
tonie poddano rewizji sprawę neu- 
tralności i zakazu wywozu broni 
do Hiszpanii. 


Sytuacja obecna jest inna ani-" 


żeli w okresie poprzedniej sesji 
Kongresu. Wtedy Roosevelt był go 
tów uchylić zakaz wywozu, ale po 
wstrzyma a go od tego pos awa 
katolików, przeważnie wroga us- 
posobionych wówczas do rządu re 
publikańskiego Hiszpanii, a także 
opinia Departamentu Stanu, który 
byt zdania, że zakaz wywozu do 
Hiszpanii repubiikańskiej nie wy- 
chodzi na dobre gen. Franco. 

"Teraz nastąpil zwrot w opi 
Na posiedzeniu Komiie:u Prawni- 
ków do spraw amerykańsko - hi- 
szpańskich w Waszyngtonie dwaj 
wybitni prawnicy katoliccy wystą- 
plii energicznie za zniesieniem za- 
kazu wywozu broni da Hiszpanii 
republikańskiej, Profesor Franci- 
ezek Shea, dziekan prawa w Bufia- 
la i dyrektor uniwersytetu katoli- 
ckiego, oświadczył na zebraniu: 
„Ostainie miesiące pokazały, że je 
dyną nadzieją wolności i toleran- 
cji religijnej na Świecie jest de- 
mokracja. Hitler dowiódi ponow- 
nie, że nie będzie tolerował żadnej 
inne] wiary i innej religii poza śle- 
pym uwielbieniem dla jego własnej 
osoby I dla mitu o wyższości rasy 
aordyckiej", 

„Wydaje mi się rzeczą nieunik- 
nioną — doda! prof. Shea — że Hi- 
szpania faszystowska musi się zna 
leść w orbicie Hitlera. Wszystkie 
zasady prawa międzynarodowego, 
jako też interes Stanów w zacho- 
waniu demokracji w Ameryce Po- 
ludniowej, gdzie wynik wojny hisz 
pańskiej będzie mial g'ęboki od-, 
dźwięk, wymagają, by przyznano 
Hiszpanii republikańskiej prawo 
swobodnego zakupu w naszym krą 
ju broni i amunicji". 


'wodniczący Stowarzyszenia Adwo 
katów. I on podkreślił niebezpie- 
czeństwo faszyzmu dła Ameryki 
Po'udniowej. Zwróci: się do kaio- 
lików, by wyrobili sobie pogląd 
aiezałeżny o wojnie hiszpańskiej 
Katolicy Ameryki Poudniowej wi- 
dzą już grożące im niebezpieczeń 
siwo, ponieważ przyk:ad Austrii | 
Niem'ec wystarczy, by wiedzieć, 
co ich czeka w razie zwycięstwa 


faszyzmu w ich kraju. 

Na tymże zebraniu prof. Garner, 
cieszący się aw.ory.eiem w spra- 
wach prawa międzynarodowego, 
oświadczył: „Nigdy nie należaio 
stosować zakazu wywozu broni do 
Hiszpanii. Należy więc czympzę- 
dzej uchylić ten zakaz. Winniśmy 
położyć kres tej niesprawiedliwoś- 
ci, zanim nie będzie zapóźno”. 


NAPRAWA — CENY NISKIE — |WA4ANU 
OKAZIE — GWARAWCJA. TEL. 113641. 
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imeda“ Rzesza i Kościół Katolicki 


Katolicki dziennik w Strassbur- 
gu „Der Elsasser* podaje opis wy- 
padków w Monachium, które za- 
kończyty się napadem na pa:ac ar- 
cybiskupi. 

W pią:ek wieczorem, 18 b. m. a 
więc na drugi dzień po zamachu 
Grynszpana w Paryżu na radcę 
ambasady niemieckiej w Mona- 
chium urządzono 21 demonstracyj 
przeciw „międzynarodowemu ży- 
dostwu i jego czerwonym i czar: 
nym sojusznikom*, 


Do tiumów wyg'osil gauleiter 
Adolf Wagner mowę. która była za 
| chętą da rozruchów. Demonstracje 
uliczne przeciągnę:y się da 10-tej 
godziny wieczarem. 

Do tego czasu t'um gromadzi! 
się też przed pałacem arcybisku- 
pim, tecz narazie zachowywal stę 
spokojnie. Dopiero o godz. 10-ej 
rozległ się przeciągly gwizd. Na to 
hasła z bocznej ulicy wypadła ban 
da, zlożona z 80 ludz!, którzy, gwiż 
dżąc, krzycząc i klnąc rzucili się da 
ogrodzenia pa!acowego. Napastni- 
cy wyrywali kostki z braku, ka- 
mienie i sztachety z 
Tłum wdarl się do środka. Wybiie 


Tygodnik „Czamo na białem* 
ho, dolyczący 


cl i doskonały znawca zagadnień 
kolonialnych dowodzi w tym ra- 


kolonie 


Nite o surowce | me o eksploata: 
cję gospodarczą im chodzi, lecz a 
— wbicie klina w afrykańskie po- 
siadiości Francji, o objęcie tych 
posiad!ości zasięgiem  ewen:ual- 


ogrodzenia. | 


przedrukował niedawno ciekawy | związany był z faktem, 
raport francuskiego generała TU-/ kańskie kolonie niemieckie, będą- 
roszczeń kolanial- ce dziś pod władzą Anglii i Fran- 
nych „Trzeciej“ Rzeszy, Gen. Til- cji, produkują jedynie pewne ilo- 
ho, czionek Akademi| Umicjętnoś- ! ci ryżu į baweiny, nie dostarcza- 


I 
| 


Innym wybiinym prawnikiem ka nych raidów lotniczych, © PZ 
tolickim, kióry wysiąpił na owym Wanie tym sposobem komunikacji 


zebraniu, byl Frank P. Walsh, prze Francji z po'udniowym Atlanty- 
kiem i koloniami dalej potożony- 


PUDER * 


Z PUSLKIEM 


Potwierdzenie tych wywodów 
jzsajdujemy w godnych uwagi o- 
piniach szwedzkiego ekonomisty 


Zusirojów 


proi. Ohlna, który, na podstawie 
urzędowych statystyk niem'eckich 
stwierdza, że Niemcy przedwojen- 
ne czerpaiy ze swych kolonij za- 
ledwie pół procent potrzebnych 
surowców, a wywóz do tych ko- 
linij wynosi tylko 0,6 proc. ogót- 


a - 


Rehabil tacja B grat:ona 


Pisaliśmy już o rosnącym w So- 
wietach kuicie wojennej przesz ości 
Rosji, kulcie wybiinych wodzów 
armij rosyjskich z czasów carsk ch, 
zw aszcza © kulcie dla Suworowa 
i Kutuzowa. 

Obecnie przysz!a kolej na innego 
genera:a carsk.egc z tejże epoki 
mianowicie na Bagra iona. 

„Krasnaja Zwiezda" (z 22 lis'a- 
pada) domaga się od sowieckich 
historyków wojskowości „prawid o 
wego“ s.osunku do genera a Bagra 
tiona „wiernego ucznia i wsp 
warzysza broni Suworowa i Ku u- 
zowa, świetnego wodza i patrio- 
ty rosyjskiego". - 

Wsród korpusu oficersk'ego ar- 
mii czerwonej naogól zwyciężył 
„prawidowy” stosunek wobec Su- 


woarowa i Kutuzowa, ale wielu ht- 
soryków wojskowośi odnosi 44 
niew.aściwie do Bagra.iona. twier- 
dząc, że nie był an siralegiem, że 
bardziej dałckowzroczny pogląd 
na sprawy wojenne byi dlań niedo- 
stępny. 

„Krasnaja Zwiezda* gani tych 
historyków, którzy ich zdaniem po 


t 


wszystkie szyby i nawet obramo. 
wania okien, przez które wyrzuca- 
no, podobnie jak w Wiedniu, me- 
ble i obrazy. Z tłumu stojącego je- 
dnak przed palacem rozległy się 
wotania o interwencję poiicji, 

Po trzech minu ach zajecha!o au 
to policyjne, lecz garstka policjan- 
tów niezbyt energicznie zabra'a się 
do usuwania napastników. Nie u- 
żyto nawet broni. Tymczasem t'u- 
szcza dalej szala'a w palacu. Za: 
wezwano posilki policyjne. 


Po pewnym czasie przyby! drugi 
samochód, lecz i tym razem poli 
cja „nie mog'a dać sobie rady“ i 
tumem. Wreszcie przed pa ac za- 
iecha'a wspaniala limuzyna. Wy- 
siadł z niej spakojnie jeden z wyż- 
szych urzędników, Nippold, który 
przemówił da tłumu, zwracając u- 
wagę. by się rozszedł, gdyż nie po 
winno się „dawać czarnym (księ- 
żom) pretekstu do nowej kampa- 
nii oszczerczej”. | napastnicy ro- 
zeszli się. 


W clągu tej samej nocy, w Mona 
chium zniszczono prezbiterja w 
czterech kościotach. 


Surcwce - czy toś innego? 


nego eksportu. Taki stan rzeczy 
że afry- 


ja natomiast ani nafiy, ani żelaza, 
i węgla, ami kauczuku i miedzi, a- 


porcie, wysuwając argumenty nie ni wielu Innych kluczowych dla 
| odparte, że Niemcy odzyskać chcą | przemystu niemieckiego surowców 
afrykańskie bynajmniej Co się tyczy możliwości kolonial- 
re ze względów gospodarczych. jnych, w koloniach niemieckich — 


pisze prof. Ohlin — w ciągu % 
lat przedwojennych osiedliło się 
zaledwie — 20.000 Niemców. Ni- 
kta to liczba jak na naród dzisiaj 
prawie 80-milionowyż 

A więc nie surowce | osadnicze 
lecz strategiczne wylącznie ce:e 
mają Niemcy na widoku, domaga 
jąc się zwrotu „zrabawanych ko- 
lonij", Zrezumiaty to — jak się 
zdaje — Rządy mocarstw zachod- 
nich, które w sposób of'cjalny į pu 
bliczny oświadczyły niedawno, że 
o przekazaniu Niemcom jak'chkol 
wiek terytoriów kolonialnych czy 
mandałowych mowy być nle mc- 
że. © ile to stanowisko zostanie 
utrzymane, jest rzeczą bardzo mo 
żliwą, iż Niemcy hitlerowskie — 
nie ustając, ze względów wewnę- 
trznych przede wszystkim, w „dv 
nam'źmie”, szukać będa nowych 
zdobyczy | „rekompensat" w —E- 
uropie, sporo bow*em terenów w 
tej części świata budzi wcląż fesz 
cze pożądliwość hitleryzmu. 


St. 4 


Po dwudz estu latach 


Wyciek zbiorowy prac. komunalnych 


Zarząd G'ówny Związku Praco- 
wników Komunalnych i Insty ucyj 
Użyteczności Publicznej w Polsce 
z okazji 20-lecia pracy związko- 
wej, zbiegającego się z 20-leciem 
tdzyskania Niepodleg'ości, wydał 
Księgę Pamią.kową, zawierającą 
dużo więcej, niż sprawozdanie z 
dwóch dziesiątków lat ciężkiej, 
żmudnej a owocnej pracy zawo- 
dowej. 


] 


Susznie w słowie wstępnym pi- 
sze przewodniczący Związku tow. 
Stanisaw Wojdan, że książka ta 

„jest dokumentem, który pokole- 
niom świadczyć będzie, że Związek 


masz, idąe po lmii idei socjalistycz- 


le odzyskania Niepodległoźci Polski, 
jak i w dziele ugrnniowania į polep- 
szenia bytu pracownikom komunal- 
nym i uiyteczności publicznej. Księ- 
ga ta jsko dokument historyczny, za- 
dz kłam wszystkim insynnacjom na- 
szych wrogów 1 przeciwników, że 
podlegamy |akimś wpływom akcym, 
snlypańciwawym, ie ponad wszystko 
góruje m ma: tylko egoizm kłnzowy. 
Z księgi tej dawiedzą się ludzie do- 
brej woli, że Związkowi naszemu nie 
były obce akcje po.yczne niepadle- 
głoścławe, zkierewane przeciw zabar- 
com, zakończone ofiarami w ludziach, 
ie nie było zbiórki ns pomac prze- 
śladawanym przez sahorców, czy o- 
Far pieniężnych na cele ogólno pañ- 
stwowe, w którychby Związek nasz 
nie uczestniczył. Księga la zarzzem 
będzie niezbliym doknmentem wiel- 
kiego mmiłowaniu 1 przywiązania 
członków naszego Związku da idei 
Niepadiegłości ! Soejalimmo", 
Rocznica dwudziestolecia Zwią- 
zku jest — by się iak wyrazić — 
rocznicą iarmainą. Dwadzieścia lat 
Istnieje związek w oparciu o prawo 
Rzeczypospolitej Polskiej, zjedno- 
czony w Jej granicach z różnych 
elemen'ów organizacyjnych daw- 
nych zaborów, z kiórych każdy ad 
miennymi musial iść drogami, spęt 
tany ustawodawstwem — trzech 
państw zaborczych. Różny byl u- 
strój tych państw: carski absolu- 
tyzm inne narzucał prawa, niż po- 
zornie konstytucyjny monarchizm 
nne znów przepisy us'a 
wowe obowiązywały w _ Auszrii, 
zwiaszcza od chwili zdobycia po- 
wszechnego prawa g'osowania do 
cen.ralnego parlamentu w Wied- 
niu, w kiórym nieliczny wpraw- 
dzle, ale ideowo silnie scementowa 
ny klub posiów socjalistycznych 
potrafił zdobyć dla klasy pracują- 
cej duże uprawnieniz organizacyj- 
ne. 
W b. zaborze pruskim wrzała 


pracowników komunalnych w róż- 
nych zaborach. Historia ta powią 
zana z dziejami rozwoju samorzą- 
du miejskiego w różnych dzielni- 
cach Polski rozbiorowej wnika glę 
boka w pod:oże ideologiczne, wj” 
nikające z warunków, w jakich so- 
cjalizm, związany Ściśle z ideo:0- 
gią niepodlegościcwą, torowal so 
bie drogę do opanowania klasy 
pracującej. 

Poczynając od pierwocin świa: 
domego ruchu klasowego — po 
przez wałkę rewolucyjną w b. za- 
borze rosyjskim, walkę © innym 
charakierze, nie krwawym, ale nic 
mniej oliarnym w innych zaborach 
— aż do s'anu w chwili wybuchu 
wojny światowej i w czasie jej 
trwania znajdzie czytelnik Księgi 
pamią kowej fascynujący obraz 
zmagań {ej części klasy pracującej, 
która stanowi kadry związku pra- 
cowników komunalnych i instyta- 
cji użyteczności publicznej w Pol- 
SCE. 


Artyku'y: tow. Bronistawa Zie- 
mięckiego p. t. „Samorząd w Pol- 
iel- 


sce i rola w nim przedsiawi 
stwa pracowniczego" i tów. Al 
niego Zdanowskiego p. t. „Kilka 
uwag z okazji dwudziestolecia na- 
szego ruchu zawodowego" uzupe 


niają znakomicie ogólną część 
książki. 
Sprawozdanie z  dzlałalności 


związku za czas od l stycznia 
1936 r. do 30 czerwca 1938 r. 10 
druga część Księgi Pamiątkowej, 


opracowana przez sekretarza gen, 
Wladysiawa Baranowskiego. Da- 
ję ona wyczerpujący obraz olbrzy- 
miej pracy, jakiej dokonano w o- 
kresie najbardziej dla Związku kry 
tycznym po calym szeregu aktów 
dywersyjnych, usiłujących rozbić, 
a bodaj os.abić ię organizację za- 
wodową, będącą chlubą robotni- 
czego ruchu klasowego. Część tą 
wymaga osobnego omówienia, 


Podkreślić trzeba niezwykią tro- 
skliwość redak.orów książki o u- 
rozmaicenie treści | ożywienie ma 
są iiusiracji, a oa.alnia Jej część ta 
nies'ychanie pracowicie zestawia- 
ne tablice cyfrowe, dające doklad- 
ne i szczegó.awe dane o calej go- 
spodarce finansowej Zarządu (i.6- 
wnego 1 oddziaiów Związku a po- 
nadto tabela plac w poszczegó|- 
nych zawodach w związku zrzeszo 
nych. 


Omawiana Księga Pamiątkowa 
znajdzie się niezawodnie w ręku 
każdego dzia:acza zawodowego, 
ale co więcej powinni się zainiere- 
sować nią i dokiadnie ją przestu- 
diować wszyscy dzią:acze samo- 
rządowi. 

Samorząd bowiem !o ludzie, któ- 
rzy mozc.em swym i pracą reali- 
zują go, nie dojadając i nie dosy- 
piając, wciąż walcząc o ludzkie wa 
runki bylu, slużąc dobru gminy i 
jej mieszkańców. 


(H) 


Prawnicy-socjaliści 


Na posiedzeniu swolm Zarząd 
Zrzeszenia Prawników Socjali. 
stów w Folace powziął następują- 

m kosę 

Widowisko, jakie wyprawila 
światu „Trzecia“ Rzesza, obrazi- 
lo Europę cywliizowaną i demokra 
lyczną, obraziła Europę milułącą 
pokój i dobre obyczaje, obraziła 
Europę szanującj wolność naro- 
dów i godność człowieka. 

Gdy zdawać się mog:c, że epi- 
demie masowego  barbarzyństwa 
wygasiy już w Europle ze szczę- 
tem, jak wygasty w niej epidem.e 
azjatyckiej dżumy, gdy wspomnie 


i nią dni Inkwizycji nocy barmamiej 


skich stały się wspomnieniatni han 
by i upadku, gdy zdawa!o się, że 
armią dwudziestu pląciu millionów 
ofiar Wielkiej Wojny — jak wielka 
Armia Zbawienia — stać będzie 
przez wieki na siraży europzjskie- 


walka narodowościowa tak zacię- | go pokcju, prawa i sprawiediwo- 
ta, że organizacyjne podporządka- | ści — rozgrywają się w Niemczech 
=anle się poiężnym już wówczas! "3 oczach caiega świa:a Igrzyska, 
kiasowym związkom zawodowym | które przyćmiewają wszystkie cir- 
nie zawsze da'o się pogodzić z od- | Cens2s Okrucieńs.wa i siły przed 
rębnością narodową i niepodlegio- | Prawem. 

ściowymi dążeniami. Pogwa:coro prawo, obalono na 
Wyczerpujący i oparty na praco czelny dogmat sprawiedliwości ka 


witym zebraniu ma eria'ów „Za- 
rys dziejów walk pracowników 
komunalnych i instytucji uży:eczno 
ści publicznej w Polsce" tow. Eu-, 
geniusza Ajnenkiela, znakomitego 
znawcy dziejów ruchu robotnicze- 
ga i zasiużonego dzla!acza, sta- 
nowi najciekawszą — ze sianowi- 
ska historycznego — obszerną 
część omawianej Księgi, 

Na siu z górą stronicach opraco- 
wa! au or na podstawie ca ej wiel- 
kiej bibliografii (na końcu iego 
działu przytoczonej) obraz ksz:a'- 
towania się ruchu zawodowego 


Redukcie w hutnictwie 
górmośląskim 


W związku z odstąp.eniem czę- 


wtarzają jedynie ocenę dworaków |scj zamówień hutnic.wa na Gór- 
Pawia l-go, nienawidzących Bagra | nym Śląsku dla Zaolzia powstaly 
tona „za jego śmiałą walkę prze-: dja hutnictwa śląskiego nowe tru- 


ciw pruskiemu systemowi 
nemu“. 
Nas al czas — pisze „Zwiezda" 


wojen- | dności. 


Jak mówią w ko'ach miaroda;- 


— oczyszczenia pamięci „ulubień- |nych „Wspólnozy Interesów" na- 
ca armii rosyjskiej, bohatera naro- | leży się liczyć w okresie zimowym 


dowego, k óry oddał swe życie za Z 


niezależnaść niczvzny”. 
i 


pogorszeniem syluacji hu 
„Wspólno:y“, oraz innych zaka- 
dów. Również w górnictwie nastę 


puje pogorszenie a tyle, że kopal- 
nie, odstąpiwszy część zamówień 
kopalniam karwińskim, zwalają 
węgiel na ha dy. 

Z kól-przemystowych sygnalizu 
ją trudności zbytu zarówne na eks 
port, jak i na rynku krajowy! 


Złóż ofiare 
ra Pomoc Zimzwe. 


| machowca 


I węry 


rząc za zbrodałą żydowsiiego za- 
tysłące i setki ty- 
niewinnych Waisi czy: 
nią tysiące + sElki tysięcy be- 


I bronnych ofiar zakiadnikami jed- 


nega wyrostka, skazując jednaka 
mężów, kobiety i dzieci na śmierć, 
nędzę i paniewierkęt 

Mściwość, która w pierwszym 
swym odruchu puszcza z dymem 
domy modiłtwy — bliższa jest du- 
chowl moskiewskiemu, niż rekla- 
mowym idea!om „aryjskim". Zem- 
Sta, której has'o brzmi „morduj- 
cie, aby czuli, że umierają" — de- 
masuje swój sadyzm. Raubryżer- 
skle kontrybucje, na'ożone na stru 
culalą ludność — ukazują na dnie 
odwe:u chciwość pienięc: 

Dstamł sędziwego Papieża, usta 
mi Prezydenta Sianów Zjednoczo- 
nych, oburzeniem najzacniejszych 
Synów Anglii i Francji, Belgii i Ha- 
landii, wspólnymi proiestami ka- 
tolików ] demokratów, socjalistów 
i koncerwaiystów, poiępił Zachód 
okrucieństwo i bezprawie, 

W tym chórze bezwzględnega 
potępienla claży i na nas abawią- 
zek odpowiedzi: czy Jesteśmy pa 
stronie tych, którzy gwa: potępia 
ja, ©r m bezprawie przymykamy 
acey? 

Krwi Polaków, którą  splynę'a 
,Cheimszczyzna i Lubeiszczyzua, 


| 


łzom dzieci bitych we Wrześni, 
martyrologii naszej, kióra pozna 
ła niemoc kezbranności i przemoc 
krzywdy, tradycji naszej, która nia 
uznawała walki prócz rycerskiej— 
jesteśmy winni odpowiedź. — 

Odpowiedź nasza brzmi: POTĘ- 
PIAMY! 


Premiowanie ksi żeczek 
oszczędnościowych 


Dnia 28 lisopada 1934 r. odbyła 
się w PKO. czwarie publiczne pree 
mowane ksiązeczen oszczzanościa- 
wych pramiowanych seri V grupy 

W premlowaniu braiy udział ksią 
żeczki, na które wniesiono wszyat- 
kie wkladki za uhległy kwartał w 
terminie do dnia 31 października 
1838 r. 

Fremie po zł. 500 padły na nr. nr. 
6340,6 041480 642854 653678 662038 
676332 636638. 

Premie po zl. 250 padły na 
800588 604262 600109 613717 


nr. nr. 
614128 


614189 61456 615300 
620525 62289) 623498 
32484 652531 640834 
651558 652907 655558 
663988 664615 670046 


618L57 
624281 
449883 
658276 
674970 


Premie po zł 100 padły na 


601262 
600402 
605383 
814911 


609472 
02494 
604523 
611337 


600773 
602650 
604674 
612538 


601248 
602638 
607894 
615056 


610483 
631656 
650681 
661052 
655774 
nr. nr. 
601858 
604312 
607983 
615507 


625552 
626533 
628476 
836164 
644511 
645747 
650517 
651908 
54805 
653657 
603052 
465718 
687669 
472024 
674520 
679327 
681603 
684381 


619804 
624520 
826751 
630881 
637843 
644565 
846374 
651121 
652522 
855081 
650020 
663198 
665838 
663307 
872363 
677722 
879779 
681005 682260 682518 
686017 637146 687381. 

208 premii po 50 zł. 

Po raz drugi padła premła zl 250 
na kslążeczkę nr. 622531, zł. 50 na 
książeczkę nr 823525. 

Ogółem padło 448 premij na sw 
mę zł. 37.200. 

© wylosowanych premiach właści 
clela książeczek są powiadomieni 
listawnie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów oszczędnościowych premlowa- 
nych serii V jest staly wzroat Hcz- 
by premij w miarę wzrastania wkła 
dów na kslążeczce, przy czym pa 
otrzymaniu premii, książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadel bio- 
rą udział w następnych preminwa* 
niech pod warunkiem regularnego 
opłacania dalszych składek. 

Premie wylcsowane w poprzed- 
nim premłowaniu, dotychczaa nie- 
pod'ęte: zł. 250 na nr. 655394 659340 

zł. 100 na nr.: 626794 663315 

zl. 50 na nr. 612248 632806 637406 
038630 654333 467022. 


620384 
625376 
626871 
633898 
639708 
644837 
647178 
651248 
653730 
655205 
660694 
662683 
665856 
860460 
672372 
878199 
679996 


620745 
625154 
622486 
634135 
641605 
644846 
648085 
651777 
654-59 
655547 
661497 
664275 
608048 
671479 
673472 
678777 
680700 


623056 
626003 
822628 
634866 
641735 
645140 
650406 
651908 
854452 
658329 
651763 
665528 
666720 
671838 
674216 
470299 
„681536 
683989 


Otwarcie sesji Senatu 


Marsz lkism Senatu wybrano p. Miedzińskiego 


W poniedziałek odbylo się pier- 
wsze posiedzenie Sejmu. 

W kilka minut po godz. 17.ej 
wszedł na salę posiedzeń p. pre- 
mier Składkowski i odczytał orę- 
dzie p. Prezydenta R. P, a otwar- 
ciu sesji Senatu. 

Treść orędzla ta sama, co | fo- 
łycząca sesji Sejmu. 

Następnie p. premier zawlado- 
mił, iż p. prezydent powo'al na 
przewodniczącego sen. Leona Wol 
fa, który w obecności p. premiera 
złożył wczoraj Ślubowanie na rę- 
ce p. Prezydenia R. P. 

Zaproszany przez p. premiera 
sen, Leon Woli (ze Śląska Ciesz.) 
zajmuje miejsce przewodniczące- 


Wiadomości 
z całej Polski 


ZAMORDOWANIE ROLNIKA 


Na polach majętności Rudnik, 
pow. kolski, znaleziono zmasakra 
wane zwłakl rolnika Pakosza ze 
wsl Pałkl. Jak się okazało — zo- 
sta! on zamordowany, W toku 
dochodzenia ustalono, że marder- 
cą jest 19-letni Józel Kłonicki, 
syn zamożnego rolnika, który 
wobec zebranych przez władze da 
wóodów przyznał się da zbrodni 
1 zeznał, że chciał zemścić się na 
Pakoszu zato, iż ten kledyś pobił 
go. 

SAMOBÓJSTWO Z MIŁOŚCI 

W Boguszycach pod Sempól. 
nem. pow. kolski odebrał sobie 
życie przez pawleszenie 24-leini 
rolnik Franciszek Królak. Powo. 
dem desperackiego kroku byla nie 
szczęśllwa miłość. Zakochał się 
on w starszej od siebie. 35-letniej 


wdowie, która nie chciała go po-] cz: 


ślublć, a ostatnio zabroniła do 
siebie przychodzić. 
ZABIŁ TOWARZYSZA ZABAWY 
W Oporcu, pow. Stryjski, do- 
szlo do kłótni, a następnie bójki 
między dwoma chłopcami wiej- 
skimi. W czasie bójki 
chlopiec zabił uderzeniem kija w 
sowę 18-letnlego łowarryma zk. 
ławy, 


ZĄASTRZELIŁ NARZECZONĄ 

Na posterunek P. P, w Inowro- 
<ławlu zglosił się 22-letni Fran- 
ciszek Drabik, ośwładczając, że! 
zastrzelił swą narzeczoną, 19-let- 
nią Helenę Kulbaczównę, pasier- 
bleę Stantstawa Rolirada z Szym) 
borza. Zabójcę aresztowano. Po- 
wodem zabójstwa miał być za.‘ 
wód miłosny. 

OBRZUCILI 
POCIĄG KAMIENIAMI 


14-letni; 


SU, § um 


Walka strajkowa robotników młynarskich w Kole 


Jak już pedawaliśmy od dnia 12 
b» m strajkują robotnicy mlynar. 
sey w Kole w obranie wyrzuco- 
aż z pay dwuch współtowa- 

a jednocześnie w sprawic 


go | zaprasza na sekretarzy sen. | "=ł===wy bot ma warsztat naszych Eea ukladu zbiorowego pra- 


Kamińskiego i sen. Fichnę, 
rzy złożyli ślubowanie 
skie. 

Z kolel składają ślubowanie we 
dlug spisu alfabetycznego wszy- 
sey senałorcwie z wyjątkiem nie- 
obecnych pp. Kornke i Hempla. 

WYBÓR MARSZAŁKA. 

Przystąpiono do wyboru mar- 
szałka Senatu. 

Sen. Fudakowski zgłosił kandy- 
daturę sen. Prysłora. Sen. Dąb- 
kowski zg'osił po chwili] kandy. 
daturę sen. Miedzińskiego. 

Przystąpiono do głosowania. 

Po 15.minutowej przerwie oglo 
szona wynik wyborów. 

Na sali obecnych było 84 sena- 
torów, głosów oddana 87, w tym 
ważnych 83: bezwzględna więk. 
szość wynasi 42 glosy; senator 
Boguslaw Miedziński otrzymał 59 
glosów. Aleksander Prystor 24 
glosy. 

Sen. Miedziński, za zapytanie 
przewodniczącego, czy wybór 
przyjmue, prosi © godzinę czasu 
dla udzielenia odpowledzi. 

Po godzinnej przerwie sen. 
Wolf ponownie zapytuje sen. Mic 
dz'ńskiego, czy wybór przyjmuje 

Sen. Miedziński wybór przyj. 
muje, pa czem zajmuje fotel mar- 
szałkowski. 

MOWA MARSZ, 
MIEDZIŃSKIEGO. 

Obejmując przewodnictwo Se- 
natu, marsz. Miedziński na wstę- 
pie podniósł, iż akceptacja wyba. 
ru marszalków Izb wyplywa, nie 
tylko z tradycji, lecz tradycja ta 
leży w ramach nowe] konstytucji. 
która zapewnia Prezydentowi R. 
P. wpływ na obsadę tych miano. 
wisk. 

Dale] marsz. Miedziński ośwład 


senztar- 


is 

Wymoka izbo. Orędzie Pana Frazy. 
dante Rzeczypospolitej,  ktdrega 
przed chwilą w skupientu £ powst 
|wysłuchaliśmy, wskazala nam wy- 
aokg historyczną daniosłość ehwili 
<becnej; wskazało nam — śmiem 
tak rozumieć — tnatrukcyjny cha 
rakter zdarzeń, które Naród nasz 
ostatnio przeżywał; wskazało nam, 
jaka jest potęga r=iewwośj 1 mr 
ganizowanej woli Narodu, gdy %% 
jego czele stoją ludzie, którzy gra 
fig tę potężną ziłę, siłę idestną prze 
kuć na stalowy młot realnej de- 
cyzji Sądzę, iż dam wyraz przeko- 
naniu tej Izby, gdy zapewnię pana 
| Prezydenta Rzeczypospolitej, że zła 
wa Jego zrozumieltammy 1 dobrza wy 
„ryły się w naszej pamięci; gdy za- 
pewnię Marszałka Polski Edwarda 
śmlgłego - Rydza, że zbrojne ra- 
mię Rzeczypospolitej jest | zawsze 
będzie źrenicą naszego oka (oklas. 


rece: — reformę ordynacji wy-i 
bereg 

Aple M e a ma tiea 
sentymentnmi Wysokiej Izby, gdy 
wyrażę mą głzboką radość, że ña- 
nem mi byla przyjąć przewodnietwa 
prac Tzby Senackiej z rąk Senatora 
Wolfa, jako przedstawiciela tych 
ziem odwiecznia polskich, których 
zynawia — mówiąc słowami org- 
dzia Prezydenta Rzplitej — „swym 
gorącym i oflarnym pariatyzmem 
dali dowód niezamożnej siły duche 
polskiega i swej niezłomnej woli po 
wrotu da Macierzy"; gdy wyrażę w 
imieniu Wyznkiej Izby hald zarów, 
no im jak 1 tym żołnierzam Rzplitej | 
(senatorowia i ezłonkowie Rządu 
wstają), którzy akt zjednoczenia 
ziem polskich przypieczętowalł <=: 
woną I gorącą fłemią krw. (Okia 
ski). l 

Z kolel przystapiono da wybo- 
ru 3 Wicemarszałków i 6 sekreta-| 

S. Tomaszkiewcz zgłosił kandy 
datury ss. Dąbkowskiego, Pawel- | 
ca | Siye sa wleemars'4'- 
ków. Ponieważ zgłoszono tyle 
kandydatur, ile stanowisk ze 
marszałków było do absadze: 
przelo bez głosowania marszałek | 
stwierdził. że wicemarszałkami wy, 
hranl zostali wymienieni trze] 8# 
1atorowle. 

Również S. Tomaszkiewiez zg'a 
słł kandydatury na EE | 
mianowicie %andvdatury m Wa 
telbacha, Radziwiła, Rosady, Rru | 
skiego j Wilelowieyskiego, a S. 
Twarydia zgłosił kandydaturę Sj 
Malick'ego. 

Wobec zgloszenia A kandyda- zę 
tów na n stanowisk, marszałek 
stwlerdził, że ci senatorowie tą | 
wybrani sekretarzami. 


któ- | Pase zagadnienie specjalnie re= pa cy. 


W swoim czasie adby:y się 


|dwie konierencje w związku z 


tym strajkiem zwołane przez ob- 
wodowega Inspektora Pracy 
62-go obwodu, kidrega zasiępa- 
wał p. Jabloński — podinspektor 
pracy. 

Dotychczasowe rokowania nie 
daly pozytwnych rezultatów, ze 
względu na oparne  slanowi- 
e pracodawców, którzy za 
wszelką cenę starają się rokowa- 
nla te przewiec jak najdiwżej, u- 
ważając, że w ten sposób uda im 
się złamać solidarność walczą. 
cych roboiników. 

Na konferencji w dniu 24 b. m., 
po pięciogodzinmych rokowaniach 
P. inspektor pracy, po wsżech. 
stronnym rozpatrzeniu sprawy za- 
iobkowej, zaproponował praco- 
dawcom podwyżkę zarobków a 
255%, 

Przedstawiciel Związku, se- 
kretarz okręgowy tow. Rybczyń- 
skl, oświadczył, że pragnąc przy- 
czynić się do zlikwidowania akcji 
strajkowej, propozycję p. inspek- 
"u gey przyjmuje z tym 72- 


strzeżeniem, że na dalsze ustęp- 


stwa Związek już nie pójdzie 
Pracodawcy solidarnie ośwladczy 
li, że propozycji p. inspektora pra 
ty przyjąć nie mogą, przyczym za 
proponowali podwyżkę zarobków 
ad 5 — 10 proc. 

Ze względu na opome sła- 
nowisko pracodawców, przedsta- 
wlclel Zwlązku tow, Rybczyński 
złoży! oświadczenie, że za skutki 
dalsze} wałki wina spada całkowi 
cie na barki pracodawców, gdyż 
Związek okazał jak najdalej idącą 


% DZIAŁ LEKA SKI % 
WENER. siii prii 
parre 4 Kya sta mam dalam 
LIMIELS , lekarz 84 = 84 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 
Dr. H. LEWIN 
Weneryczne, Plelowa | Skórne 


od B r. do 8 w. w niedz. da 2 pp. 
Hiecala 12 Króla Alberta Te]. 631.19 
Odznaczona przez 


RKUSZERKA "pra 6" a". 


PORADY BEZPLATNE 


Maria GURFINKIEL 


Niezunuznym — ustępstwa 


BADAN A, JRYGACJE, TAMPONY | 


1 wszelkie ZLECENIA LEXARSKIĘ 


ul. CHŁODNA 3A m. 11, tel. 233-57 
Godziny przyjęć 10—1 — 2-8. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE —7 


SENSACIE DNIA 
PoLuKa WIDŁASKICH 
WORtistów «w 


bewyiżowy mace kobszewy, rose 
amay w pahana wieckiiwk KA 
sztucznym torze w Katowicach po. 
medy Dębem z Wiener Elslaufve 
a kdy? ©2 pięknym aukce- 
lej w stosunku 


sem drużyny 
2:0 (0:0, 2:0, 0:0). 

Sukcea jest tym cenniejszy, gdy 
się waży, e Dąż wystąpił wyłącz- 


Następnie wybrana cztonków | aycięgtw etno” Peer] 
Komisji Regulaminowej. 1 zasłużone Moglo ano być cyfrowo 


Zmiany 


mign y. 
w regulaminie sejmowym 


W ponledzla'ek sejmowa Komi 
sja Regulaminowa pad przewod- 
nictwem wicemarszaika Jedynaka 
rozpatrzyla | przyjęła zmlany do 
obecnie abowiązującego reguiami 
nu 5cjmowego. 

Najpierw przyjęto poprawkę do 
tycząccą wyboru marszałka šej- 
mu. Poprawka fa wprowadza w 
art 4 obecnego regulaminu ustęp 
drugi, z którego treści wynika, że 
poseł, wybrany na marszałka Sej 
mu, ma się bezzwłocznie zg'osić 


| do p. Prezydenta R. P. w celu uzy 


Grupa wyrostków wiejskich ob Ki), tętnem maszego serca, najtros- skania jego zgody, na przyjęcie 


fzuciła kamieniami pociąg między 
Sichowem a Persenkówną. Jeden 


znał kontuzji. 


kliwszą myślę naszego mózgu, 


wyboru, poczym pose wybrany 


Będziemy się starali w zwyczaj- ILE marszałka skiada Sejmowi sto 
z funkcjonariuszy kolejowych do. nych pracach naszych nie zawieść | sowne oświadczenie. Drugą .sto- 


Władze wszczęły|ani zaufania Narodu, «w wymie | tną poprawką jest poprawka do 


śledztwo w celu ujawnienia spraw | nych przez W. Prezydenta R358% art 33 obecnego regulaminu, do- | | 


ców wybryku, 


P. G. WODEHOUSE 


| sia DWO 
a a. KOPELÓWNA 


== Ona go kocha. I niech mi pan pozwoli powiedzieć 
sobia jedno, lordzie Abbcit. Może pan... nosić na- 


zwisko od stuleci czczone... 


i chwałą oręża. Więcej, nizli majątek, sława I ko- 


reee 


— O czymże pan mówi? Zloto? Chwała oręża? 

— Tak... To miłość, co wszystko zwycięża! — za- 
kończył pan Bulipitt. — Jestem po jej stronie, Niech 
Jestem pa jej stronie — 
i kiedy wyjdzie za mąż, mam zamiar... 

Doszedł du tego punktu, gdy nagle z dalnych re- 
jonów rozległ się dźwięk dzwonka. 
wzdryśnął się i przestał słuchać, Nie ma Anglika, 


pan to sobie zapamięta. 


który by mógł poświęcać nadal 


nemt tematowi — i to bez względu na jego ważność 
— gdy uszu jego dobiega dźw: 


wego. 


— Ha — wrzasnął sir Buckstonę tonem brzmią- ' 
cym tak donaśnie, jak dźwięk bblijnych trąb — | 
i rzucił się ku drzwiom, przypominając swoim za- 
chowaniem raczej jakiegoś Jesse Owensa, niż baro- 


meta, 


|oczekiwań. Rzetelnie 4 wamimaim| 


— Ale 


a 


chełpić się złoiem 


Sir Buckstone 
swą uwagę omawin- 


ęk dzwonka cbiada- 


tycząca składania wniosków, pra 


— Niech pan zaczeka. 
— Nie mugę czekać. 


epow.adam panu COŚ... 


— Opowie mi pan później — rzekł sir Buckstone— 
teraz nie mogę czekać. Obiad. 

Znikł — i buipilt pozostał znowu sam na sam ze 
swymi myślami. 

Nie sposób jest dla człowieka, posiadającego przed- 
siębiorczaść Samuela Bu'pitta — pozostawać długo 
sam ma sam Ze swymi myślami — i nia mieć jakichś 
planów i projektów. Już przed tym — dzięki swej 
ostrej, jak brzytwa inteligencji — zrozumiał, że gdy 
nie ma swego wiasnega ubrania — musi postarać się 
o inne, — ale dopiero teraz spostrzegł, w jaki apo- 
sób może je zdobyć. Mógł nie cieszyć się ogólną 
popularnością w tym domu, ale miał przecież w Wal- 
singiord Hall jedną przyjaciółkę, aczkolwiek nie 
spotkał się z nią n:gdy osobiście. 
byia panna Prudencja Whittaker, gdyż właśnie wy- 
siiki, czynione w jej interesie, doprowadziły Bulpitta 
do obecnych tarapatów, Pcstanowił też, że pierw- 
szym jego krokiem musi być nawiązanie kontaktu 
a panną Whittaker. 

Doszedł właśnie da tego wniosku i zastanawial się, 
jaki byłby najlepszy spasób nawiązania pożądanego 
kontaktu, gdy w tym olworzyły się drzwi i w pckoju 
zjawiły się po kol + przyjemny zapach, duża taca 
i bardzo mała pokojówka, Zapach wyprzedzał tacę, 
a pokojówka kroczyła za tacą. Pochód zatrzymał się 


| przy łóżku. 


Przyjaciółką tą 


Jektów ustaw | interpelacji przez 
posłów. Wediug tej poprawki pia 
jekty ustaw | wniosków posel- 
skich mogą być przyjęte do laski 
marszalkowskiej, © ile uzyskują 


plsemne poparcie <ónajmniej 15 
pos ów, natomiast Interpelacje mo 
że poseł zgłaszać Jak i dotąd in- 
dywidualnie. Poza tym wprowa- 
dzono parę drobnych poprawek. 


nawet wyższe gdyby nie pechowa 
gra Ursonia, który nie wyżyskał 
kilku dogodnych okazyj. 


BOKS 


FRZED MECZAMI 
Z SZWAJCARIĄ I ESTONIĄ 


Składy reprezentacyj Polski %% 
mecza ze Szwajcarią 8.12 godz. 13 
w Cyrku warszawskim) i Estai 
(11.12. w Łodzi) zostały nieco sa 
nione i przedstawiają alẹ ostatecz- 
nia następująco: 

Przeciwko Szwajcarii — Rotholc, 
Sobkowiak, Czartek, Wożniakłewicz, 
Kalczyński, Pisarski, Szymura, Bial 
kowski. 

Przeciwko Estanh Landzin, 
Koziołek, Czortek, Wożniakiewicz, 
Kolczyński, Plsarski, Szymura, Pi- 


Nadto wyznaczona sześciu zawod. 
ników rezerwowych, m mianowicie 
Janowczyk, Skałecki, Szymczak, Le 
lewski, Sulczyński i Doroba. 


TEWIS 


LIKWIDACJA SEKCJI TENISO- 
WEJ KRAKOWSKIEGO A. Z. 8. 
Zasłużona dla rozwoju sportu te- 

nieowego w Erakowie sekcja tent 

sawa miejscowego A. Z. B. została 
zlikwidowano. Naskutek przeprowa 
dzanych w tej części miasta prac re 
gułacyjnych zaczęto w ostatnich 
dniach zasypywać korty tej sekcji 

w parku krakowskim, 

Korty krakowskiego AZS, 
terenem pierwszych w Polsce Nie- 
podległej mistrzostw tenisowych 


Polski. Na tych kartach stawiała|: 


pierwsze w zwej karierze sporto- 
wej kraki znakomita tenisistka Ja. 
dwiga Jędrzejowska. 

W chwil obecnej palącą dla Kre- 
beva daj się deio Iuaóewy wa. 
wyć wer bevy mA miej. 
lą sladiniie sporiowym. 


— To pański obiad — rzekła pokcjówka zupełnie 


niepotrzeonie, gdyż 


zmysł dedukcyjny Bulpitta da- 


prowadził go już da tej konkluzji. 
iękuję, dziecinko, 


dziękuję — powiedział 


Bulpitt, u.ywając całego swego czaru i uciekając się 


do techniki, która wzbudziła taką wielką miłość dla 


niego w świecie amerykańskich zakładów gastronu- 


ker? 


— W środy jada 


micznych, — do techniki, jakiej byliśmy świadkami, 
gdy zdobywał serce sicstrzenicy pana Attawera „Pod 
Gęsią i Gąsiorem'". — Jakże się nazywasz, maleńka? 
— Milicenta, proszę pana. Pan Pollen powiedział, 
że będzie panu smakowało piwo. 
— Powiedz panu Poilenowi, Milicento, że utrafił 


Dużo piwa — i panny Whillaker, 
— (o, proszę pana? 
— Jak mógłbym porozumieć się z panną Whiita- 


— Ona wyszła, proszę pana — odpowiedziała po- 
kojówka, zachwycona uprzejmcścią Bulpitia. 
— Co, w porze obiadu? 


kolacje u wikarego Zbiera się 


tam towarzystwa literackie — wyjaśniła pokojówka 


się z nią zobaczyć? 


| 
i 
l 
— Dziękuję, 
doskonale. Piwa jest właśnie tym, czego pragnę. 


takim tonem, jak gdyby wymieniła dziwaczny okaz 
zwierzęcia. — Panna Whittaker chodzi tam w średy 
i zostaje na kolacji. 
— A kiedy zakrada się z powrotem do domu? 
— Nie wróci przed dziewiątą. Czy pan chciałby 


iden) 


byty | K: 


ustępliwość w kierunku likwida 
wanla akcji strajkowej. Pan poa- 
inspektor pracy, widząc równłed 
nieprzejednane stanowisko praco- 
dawców, przystąpił do sporządze 
nia ł podpisania odpowledniega 
protokółu. 

Nadmienić nam wypada, że C4dą 
łe spoieczeństwo miasta Koła za. 
interesowane jest akcją  stra,koe 
wą robotników m:ynarskich i stol 
po stronie walczących, blednvch 
i wyzyskiem znękanych robstnie 
ków. Ponieważ walczący robe tnia 
cy znajdują się w ciężkim poloże: 
mu materialnym, przęto tą drogą 
zwracają się do wszystkich od. 
działów Związku Spożywczega w 
Polsce | pokrewnych organizacyj 
klasowych, by  jakna!spleszniej 
przyszły im z pomocą finanscwą. 
Pieniądze zehrane prosimy klero- 
wać bezpośrednio pad adresem: 
Józef Sujecki, Kolo, ml. Żerom- 
skiego 79 m 
e a] 


Kącik radiowy 


DZIŚ, DN. 30.X1I 1938 R. 

15.00. „Co kpiewają dzieciom w Hisz 
panii“. 

17.15. Folklor różnych krajów. 

184%. „Plusy i m'owy rekordów epore 
towzch” Gyaksję zagaja Marim Krava 
czyk  Tadensa Foryd. 

21.00. Koorert chopinowski — Zyge 
mum Dyg 

21.30 „Lieratara zwlastynką niepodie 
głałel* Wierzór literacki. 

22.00 Koncert wieczorny. 


FRANCUSKA SKRZYPACZKA 

W środę, dn. 30XI o goda. 22.00 ode 
Led: sig w radia koncert arkjestry 
Falskiega Radia z udziałem freneuskiej 
skrzypaczki Colatte Franta, Wykanana 
zoitaną po raz pierwszy w Polskim Rae 
dla dwa koncerty skrzypcowa -wipdb 
czeanych kompozytorów franensk chu 
Dariusa Milhanda i Normana Demutha. 

Tegni dnia a gada 21.0, jako wyko- 
mewcy koncertu chopinawskiego wyst: 
ml piawista Zygmunt DygaL 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 30 listopada 

WARSZAWA I. 8.30 Pieśń. 635 Gim» 
naałyka. 650 Muz. (płyty). 700 Dzien 
nik. 715 Muz. (płyly). 8.00 And, ala 
aakół 11.00 „Jak mlnś Gustlika pracuje 
w kopen węgla” — słnchawiako dla 
dzlezi młodszych. 11.25 Arlo operałko= 
we w wyk. Ryszarda Taubera (płyty). 
12.00 Beal. 12,05 Aud. połodn. 15.00 
„Co żpiewają dzieciom w Hiszpanii. 
1530 Urk. Wileńska. ` 16.00 Dziennik. 
i wiad. gosp. 16.05 Wiad. gosp. 16.30 
„Z wycawnictw pedagogicznych" 
nods. 16.35 Mnzvks kameralna (u 
zmania). 1100 Samosierra — odczyt. 
1215 Folklor różnych krajów — Frame 
cja (płyty). 1247 Tani kredyt — dźwig. 
nią bandin — pog. 18.00 „Andraciki”. 
21.000 Rec. chop.nowski w wykon. Zye 
manta Dygała. 2130 „Literatura zwine 
«tnnkg niepodległości“. 22.00 Koncert 
pod dyr. G. Fitelberga i Colette Frantn 
iskraypre), 22.55 Przegląd prasy 1 ost. 
dziennik. 23.05 Wiąd. z Polski w języka 
angielskim, 

WARSZAWA II. 14.40 Ork. Katowio 
ka. 14.40 Koncert popnierny (płsty). 
15.05 Tańce różnyrh narodów — kom 
cart populeray (płyty). 1558 Gra Fria 

.40 W! sparlawe i parę 
inform. 1650 Kącik solitów: Śplewa 
Stanisław Arclszewski. 17.10 Pog. akt 
społ, 17.25 Życie kulturalno ata icy. 
1135 Program. 17.40 Mus. tan. (płyty). 
21.00 Debussy i Fama (płyty). 21.15 
„Problem snnbizmn u Promi” — szkie 
feracki Żeleńskiege-Boy'a. 21.30 Kapry- 
sy i hullady (pty). 2230 Muz. un. 
(płyty). 22.55 L. Beethoven: (nowe na 
para 

CZWARTEK, 1 grudnia 

630 Pieśń. 6.38 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (p.yty). 8.00 Audycja dla szkół 
11.06 „Na sląską nutę". 11.25 Jen 
Strauss (płyty). 12.06 Hejnał 12.03 
Aud. połudn. 15.00 „Świat w kolo. 
rach“ — pogad. 15.15 Klopoty i ra- 
dy: „Andzia dziękuje za służbę”. 
15.50 Muzyka obledowa.1 6.00 Dzien 
mik i wiad. gosp. 16.20 Z tycia ro- 
boinika -- nóczyt dla młodz. Hceal- 
nej. 16.40 Rec. fortep. Józefa Smida 
wtcza. 17.10 Zwiedzamy atom 
pog. 17.25 Muzyka norweska w wyk. 
Danczowsklego (wiolonczela) 1 Wh 
Raczkowskiago  (forteplan). 17.45 
Kupiec a turystyka — pog. 18.00 
Aud. dla młodz. wiejskiej. 18.30 Ży- 
ciorysy instrumentiw muzycznych. 
18.00 Koncert rozrywkowy 2 Kra- 
kowa. 20.35 Dziennik. 21.00 Rozwój 
przedsięblorczości prywatnej — od- 
czył. 21.10 Rec. Śpiewaczy Ignacego 
Dygasa (tenor), 21.30 „Pochodnia 
wieków:  „Urzcgorz VII". 2200 
Kwartety 1 kwintety klanyków wis- 
deńskich, 22.55 Przegląd prasy i 
ost. dzien, 23.05 Koncert muzyld 
polskiej pod dyr. Olgierda Stranzyń 
skiego z udz. Anieli Szlemińskiej. 

WARSZAWA II: 14.00 1000 take 
tów muzyki. 15.05 Na różnych ins 
atrumentach — koncert popularny 
śpłyty). 16.05 Beethoven w wyk. 
kwartetu P. R. 10.40 Wiadomości 
sportowe i parę Informacji, 16.50 Kẹ 
cik acllstów. Śplewa Tomasz Dg- 
browski. 17.10 „Grochów" — dzielni 
ca pracy ł wczasów", 17.25 Życia 
kulturalna atolicy. 17.85 Program. 
17.40 Muz. tan. (płyty). 21,00 „Syl- 
wetki kompozylorów" (płyty). 21.20 
Pamięć, jako zjawiska ogółnobiolo= 
giczne — odczyt, wygł prof. Rain. 
mld Minkiewicz. 21.40 Rer. tortep. 
Eli Kafarzkiej - Lekczyfńskiej. 22.08 
Muz, tan, z płyt i dancingr 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Związek Robotników Przemysłu Skórzanego 


Gddziat Ga.barzy w Wieliczce 


urządza dn. 4.12 o g. 10 przed po łudniem w sali Domu Górników 


Uroczystość Odsłonięcia Sztandaru 


W programie okolicznościowe 


przemówienia, produkcje muzykal- | 


| no-wokalne, 
Zarząd Oddziału 
Garbarzy w Wieliczce 


DOD O 


Znowu ubył z szeregów prole- 
ariackich jeden ze starej gwardii, 
wow. Stanisław Pankiewicz. 

Qd zarania swej mładaśc: od- 
dał awe życie na uslugi klasy ro- 
botniczej. Jako mlody towarzysz 
agtuki drukarekiej pracował z peł. 
nyra poświęceniem w organizacji 
krakowskiej drukarzy „Ognisko“, 
Przez długi czas piaslował man- 
dat męża zaufania organizacji. 
Było to bardzo odpowiedzialne 
stanowisko w okresie walki o zdo- 
bycie ludzkich warunków egzy- 
stencji. We wszystkich akcjach za- 
wodowych brał t. Pankiewicz b. 

ny, udział. Dobry mówca i do- 
hry organizator, poza tym kolega 
azczerze oddany sprawie ogółu, 
potrafi? sobie Zmarły zaskarhić 
powszechny szacunek i miłość 
wiród kolegów zawedowowych. 

Ale nie tylko na polu pracy za- 


Tow. Stanisiaw Pankiewicz 


wodowej tow. Pankiewinz położył 
nie małe zasługi. Również praco- 
wał owocnie w P. P, S, wspólnie 
z innymi towarzyszami drukarza- 
mi, jak s. p. Misielek, Englisch, 
Kurowski i Kożuch. Szczególnie 
w dzielnicy Dębniki zaznaczyła się 
Jegu praca. Przed kilku laty opné- 
rit zawód drukarski i otrzymał po- 
sadę w Kasie Chorych.. Tutaj « «. 
długn pracował. Sterany wiekiem 
i pracą ciężko zachorował i został 
zredukowany. 

Zmarł 25 listopada 1938 r. w 69 
roku życia. Śmierci Jego towarzy- 
szy żal i smutek rahatników Kra- 
kowa. 

Cześć Jego pamięci. 

z» 


W poniedziałek odbył się po- 
grzeh tow. Stanisława Pankiewi- 
cza, w którym wzięli licznie udział 
drukatze araz robotnicy krakówa 


Zwycięskie zakończenie strajku 


w fabryce Sc 


Strajk okupacyjny w fabryce 
atebek skórzanych Schwarzeniel- 
da zakończył się zwycięstwem 
strajkujących. Robotnicy dostali 


hwarzenfelda 


115 procent podwyżki oraz warun- 

ki pracy, określone nmową zbio- 
rową, abowiązującą na przeciąg 
| roku. 


Kronika Bielska, 


ODDZIAŁ: BIAŁA, KUMUROW 


Białej i okolicy 


ICKA 4 


Pracownicy miejscy w Bielsku 
w akcji 


Prawie przez 2 lata pracownicy 
miejscy, należący do oddziału Zw. 
Pracow. Komunalnych i Inst, Użył. 
Publ. w Polsce, Oddział w Biel- 
sku, przechodzili ciężką walkę, 
która przyniosła im pewne korzy- 
ści Mimo, że początkowo Magi- 
strat miasta Bielska nie chciał 
uznać żądań pracowników — wre 
Szcie ustąpił. Pracownicy otrzy- 
mali‘ regulację czasu pracy, pod- 
wyżki płacy, ubrania robocze, 
płaszcze, zaliczki świąteczne, ob- 
niżenie opłat za wodę, światło i 
gaz. 

Ostatnio otrzymali pracownicy 
Płatne urlopy po 8 i 15 dni, oraz 
„obiecaną podwyżkę* z nowym 
rokiem budżetowym. 

Dnia 14.11 b. r. otlbyła się ze- 
branie wszystkich pracowników 
miejskich w Domu Robotniczym 
w Bielsku. Przewodniczył tow. 
Wawok; sprawozdanie z adby- 
tych konierencji zlażył tow. Urba- 
niec. 

Mówca podkreślił, że cały sze- 


Pracownicy mi 


reg spraw nie został Jeszcze 
przez Magistrat załatwiony. Spra- 
wozdanie przyjęto jednomyślnie. 
Zebrani wyrazili podziękowanie 
zarządowi za jego poczynania, 
jak również wyrazy  salidarności, 
z jego poczynaniami, 

W uchwalanej rezolucji praco- 
wnicy domagają się: 

1. Natychmiastowego podwyż- 
Szeria zarobków, a nie adkłada- 
nia tej sprawy do przyszłego 1oku 
budżetowego. 

2. Pracownicy miejscy, zatru- 
dneni przez Magistrat w Bielsku, 
zamieszkali w domach miejskich 
— protestują przeciwko podwyż- 
Szaniu im czynszu, domagają się 
obniżen'a go | przyznanła im do- 
datku mieszkaniowego. 

3. Domagają się regulacji i pod 
wyżki płac dla rzemieślników, ty- 
godniowych į miesięcznych. 

4. Protestują przeciwko rzuca- 
n'u obelg na związek klasowy i 
pracowników miejskich przez p. 
radnego Suchanka. 


ejscy w Białej 


żądają bezzwrotnej pożyczki 


Związek Pracowników Komu- 
nalnych, Oddział w Białej, wniós! 
na ręce burmistrza dr. Łuniew- 
skiego podanie, w którym zwraca 
się o wypłacenie pracownikom 


cji, wodociągu, rzeżni, łaźni, ter- 
ciarzom szkolnym ł rzemieślnikom 
bezzwrotnych pożyczek w wyso- 
kości 2 tygodniowych zarobków 
w związku ze zbliżającymi się 


miejskim, zatrudnionym w oddzia 
łach czyszczenia miasta, kanaliza- 


Wyborcy! 


Spisy wyborców do Rady 


Lokale urzędowe Okręg owych Komisyj Wyborczych mieszczą się: Okręg L ul. Loretańska 16, Okręg IL ul. 
Okręg V, Rynek Kleparski 18, Okręg VL ul Wiślisko 25, Okrę g VIL ul. Józefa Sarego 27, 


Redaktor: JERZY CESARSKI, 


świętami. 


Z frontu wyborczego 

| ZWYCIĘSKI POCHÓD P. P. S. — ROZTERKI w OBOZIE RE- 
l AKCJI „OZONOWO - CHADECKIEJ". — FIASKO AKCJI ENDEC- 
KiEJ. 


Akcja wyborcza P. P. S. i Kla- 
sowych Związków Zawodowych, 
pełna rezmachu i tężyzny, rozta- 
cza coraz Szersze kręgi, ohbejmu- 
jąc swym zasięgiem nie tylko dziel 
nice miasta, ale również poszcze- 
gólne ulice i btoki domów. 

Qkręgi wyborcze wykrojono hez 
glębszego zasianowienia, stwarza 
idąc wprost ahsurdy. Bo czyż nie 
jest nonsensem, że np. przy ul. 
Smolki mieszkańcy domów zaopa- 
irzonych liczbą porządkową 4 1 4a, 
głosują w IX okręgu a wszyscy in- 
ni, mieszkający przy tej ulicy w 
X okr., lub też przy uL Zamojskie- 
go, zamieszkali pod nr. 1 do 7 — 
głosują w VIII okr. a reszia w IX 
okręgu? Przykiadów takich moż- 
na przytoczyć bez iiku. 

W tych warunkach praca wy- 
borcza jest h. utrudniona. Mimo 
tych trudności aparat organizacyj 
ny dziala sprawnie, infarmując wy 
borców o przynależności do okrę- 
gów i o miejscu głosowania. Licz- 
mi wyborcy samorzutnie zg:aszają 
się do pracy wyborczej. Łudność 
pracująca zdaje sobie sprawę ze 
znaczenia tych wyborów i wie, że 
zwycięstwo P. P. S. jest jej zwy- 
cięstwem nad ciemnymi siłami re- 
akcji „ozonowo”* - chadeckiej 1 
endechiej. 


O oblicze przyszłej Rady Miejskiej 


Po wielkich trudach i przetar- 
gach a kolejność miejsc zmonio- 
wana w Krakowie „jednolity front“ 
„Polskiego Błaku Katolickiego” i 
przedstawicieli _ „Chrześcijańsko- 
Narodowego Froniu samorządo- 
wego”. Stało się tak jak przewsidy 
waliśmy: „IKC.“ I „Glos Narodu“ 
tworzą główne ramy „jednolilego 
frontu". Konia z rzędem atoli %- 
mu, kto wytłumaczy, jaka jest 
istotna różnica pomiędzy pojęciem 
„Chrześcijańskim“ a „katolickim 

Ozon przyjął nazwą „chrześci. 
jańską". To wydaje mu się bar- 
dziej dostojne. Patronuje mu p. 
Marian Dąbrowski, właściciel „I. 
K. C.". Chadety i część endeków 
ze Stronnictwem Pracy łącznie —- 
ochrzcili się blokiem „katóllekim”, 
któremu znowu na odmianę patra 
nuje ksiądz Józef Piwowarczyk z 
„Głosu Narodu". 

„Kurier Polski" | „IKC.* pisały, 
że w Krakowie wystawioną zosta- 
ła jedna (?) „lista polska i kato- 
licka'. Naturalnie jest to zwyczaj- 
ny bluff, manewr agiłacyłny. 

Byłaby ujmą dla olbrzymich za 
sług niepodleglościowych P, P. S. 
gdybyśmy próbowali dowodzić 
kłamliwości twierdzeń, że tylko 
OZN (który się kryje pod cudzą 
nazwą] | jego sojusznicy, są szcze 
rymi Polakami. 

Jest bezspornym, historycznym 
faktem, że tylko z PPS., z Okrze- 
ją, Montwiłłem, Mireckim i inny- 
mi bohaterami na czełe, umierając 
na carskich szublenicach, wznosili 
dumny, g'ośny ra cały świat 
okrzyk: Niech Żyje Polska, Niech 
żyłe Socjalizm! 

Partią polityczną, która swego 
Czasu brała najczynniejszy udział 
= organizowaniu Leglonów pol- 
skich byla PPS, warstwą, która 
obok chłopów najofiarniej broni 
granic Rzeczypospolitej, są robot- 
nicy w 90 procentach zasilający 
szeregi P. P. S. 

Dlatego ciszej łam w „Pałacu 
Prasy" przy ulicy Wielopole. Ja- 
koś nie do twarzy wam z tą wy- 
łącznością na polskość i.. katoli- 
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cyzm. 


W obozie „ozanowa”* - chadec- 
kim panują w dalszym ciągu ża | 
terki i kłótnie. Nie klei się jakoś | 
„robota“ ł 

Endecy, przewidując swą kiç- 
skę, nie przeblerają w środkach i 
metodach agi.acji Odezwa ich | 
skierowana jest niemal wyiącznie 
przeciwko  socjalisiem. Ponadto 
sprowadzili aż z Łodzi broszurę 
zntyzocjalistyczną, rojącą się od 
bredni | kłamstw. 

Mimo właściwego endekom tu- 
petu, mimo prób terroru, każda ich 
akcja kończy się fiaskiem. Na zgro | 
madzeniach endeckich, poza bo- 
Jówkarzami, 4 prelegentów i kan- 
dydata niema prawle nikogo. — 
Uczciwy Polak nie tylko nie pój- 
dzie na zgromadzenie endeckie, 
ale spiunie z pogardą. i 


W WYBORACH DO RADY LU-| 
DNOŚĆ ODDA GŁOSY NA TYCH, , 
XTÓRZY SZCZERZE I BEZ KOM 
PROMISOWO WALCZĄ © IDE-| 
AŁY WOLNOŚCI, POSTĘPU | 
SPRAWIEDLIWOŚCI: na kandy- 
datów P.P.S. 1 ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH 


Mamy więc na ierenie Krakowa 
cztery poważniejsze grupy, zabie- 


gające o mandaty w Radzie Miej-! 


skiej. „Jednolitofrontowców* pod 
sztandarem ozonowym, endecję, | 
Żydów i PPS. © innych pomniej- 
szych listach 
Główna batalia rozegra się pom'ę 
dzy „jednolitofroniowcami" i po 
części endecją, a Polską Partią Sa 
€jalistyczną. 


nie wspominamy. | 


życie robotnicze 


KONFERENCJA DELEGATÓW 
ZW. ZAWODOWYCH 


Na dzień 30 listopada b. r. godz. 
18-tą (7 wieczór), w Krakowie 
przy ulicy Warszawskiej 17, w 
sali Zw. Użyt. Publ., zwołujemy 
szerszą konlerencję Delegatów, 
względnie Zarządów wszystkich 
Oddziałów Związków  Zawcdo- 
wych w Krakowie. 


Na porządku dnia: Sprawy bar- 
dza ważne i pilne, 

Wzywamy wszystkie Zarządy 
Oddzia'ów Związku do przybycia 
na powyższą konferencję w kom- 
plecie. 

Frezydium Rady Zawodowej 
POSIEDZENIE WYDZIAŁU 
RADY ZW. ZAW. 


Dnia 30 grudnia b. r. © godz. 
6 wieczór (18-tej] w lokalu Kady 
odbędzie się posiedzenie Wydzla- 
łu Rady Zw. Zawodowych. Spra- 
wy bardzo ważne i pilne. 


Prezydium Rady. 


zgon profesora U. J. 
d-ra Gl xa:lego 


W poniedziałek rano zmarł w 


Krakowie nagle profesor romani- 
styki U. ]. dr, Stefan Glixelli. 


Repertuar 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 

W czwartek premiera „Klątwy“ 
Staniaława Wysplańskiego w rety- 
serli Stanisławy Wysockiej. Znako. 
mita artystka odtwarza rolę Matki, 
w innych rolach wystąpią: J. Ja- 
błonowska, S. Czajkowski, oraz M. 
Arczyńska, T. Blałkowski, K, Fabi- 
siak, K. Opaliński, A. Possart. 

Środa, 30.11 „Rodzina Whitecna- 
ków". 

Czwartek, 1.12 „Klątwa”, 


Nie trzeba wspominać, Że „je- 
dnolitofrontowcy* i endecja repre 
zentują w lIPolsce siły reakcji, 
szowinizmu | rasizmu. Lista 
PPS. i klasowych związków zawo 
dowy: to w przyszłej Radzie 
Miejskiej trybuna wolności i nieza 
wisości, to zapewnienie wszyst- 
kim obywatelom bez różn'cy rów- 
nych praw dą życia | pracy, t0 Pe- 
duta watki nieub'aganej o spra- 
wiedliwość społeczna 1 poszanowa 
nie godności ludzkiej. 

Wszyscy, którzy szczerze pra- 
gną triumfu demokracji, którzy 
nie chcą, by na Ratuszu krakow- 


skim rządziły: wstecznictwo spo-l 


łeczne i kulturalne, protekcjonizm 
ł pobłażliwość dla spraw w stylu 
dra.'Radzyńskiego „Cara“ 1 innych, 
rozwiną żywą. niezmordowaną agi 
tację za jedyną demokratyczną 
Bstą PPS. į klasowych zwiazków 
zawodowych, za lista, na które! 
w'dniełą nazwiska ludzł niezależ- 
nych, gotowych do największych 
ofiar na_rzęcz Państwa, Świata 
Pracy i wszystkich obywateli Kra- 
kowal 

W tym wielkim zmaganiu się o 
charakter 1 oblicze przyszłej Rady 
Mlejskiej w Krakowie, żaden rze- 


Kina 


ADRIA: „Granicz*, 

ATLANTIC: „Kortarze” i „Bitwa na 
Braudwzyu”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pa- 
ramatta". 

LOPP.: „f-ma łona Sinobrodega”. 

SCALA: „Jezebel“. 
| STELLA: „Czarny korsarz". 
ŚWIT: „Ostatnie brygada“, 
WANDA: „Czardasz“. 


Historie dnia 

Oflara bójki. Wezwana Pogotowie 
Ratunkowe na ul. Katwaryjską :lo 
Stanisława Tyralika, który w czasie 
| wspólnej bójki w mieszkaniu Stani- 


1 
Í 


į slawa Przybyłki został pobity 1 po- 


keleczony nożem przez Przybyłkę. 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
Tyralika przewieziono do Szpitala 


|= N 
ideałów, o które walczyli najlepsi 
synowie Polski! Przyznajemy się: 
chcemy zdobyć jak największą 
ilość mandatów, by w ten sposób 
zapewnić czerwonemu i demokra- 
cznemu Krakowowi wpływy na 
losy łega Obywateli. 

Jednym z etapów, zbliżającym 


telny, szczery demokrata, żaden 
robotnik uświadomiony | pracow- 
nik umvstowy, żaden przedstawi- 
ciel wolnego zawodu. iako też ża- 
den rozsadny į doświadczony dro- 
bnomieszczanin, pomny na stosun 
kl, pańuiące w państwach totali- 
stycznych, nie może pozostać z 
dała od ścierających się przeciw- 
hlnków wyborczych. 

Idziemy naprzód ku zwycięstwu 


(DOKOŃCZENIE OBOK). 


Wyborczynie! 


Polskę Demokratyczną do rządów 
eh'opa, robotnika i pracowmka 
umysłowego, to zdobycie samo- 
rządów, a poprzez nie w dalszym 
etapie walki wpływu decydujące- 
go na ster Państwa. 

Kto nie chce, by na Ratuszu 
krakowskim zwisała czarna, lub 
brunatna chorągiew, głosować bę 
dzie bez względu na wszelkle pod 
szepty, tylko 1 wyłącznie na listę 
PPS i klasowych związków Za. 
wadowych. 


oz pz a 
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Nowi of arodawcy 
zwierzyńiia krakowskiego 


Zwierzyniec w Leale Wolskim cię. 
szy się coraa większą popularnością. 
Dowodem tego są llcznia nadaylane 
dary nie tylko w postaci żywych 
zwierząt ale 1 w gotówce. 

W ub. tygodniu zwierzyniec otrzy 
mał w darze pewną kwotę od p. Leo 
na Holzera z Krakowa na zakup 
różnych zwierząt í ptaków, 2 pięk- 
ne sarenki od J. Tarnowskiego z Su 
chej, oswojoną łanię jelenia od J. 
Drzyzgi z Borysławia i 6 sztuk wij. 
ków, wraz z klatą od Zarządu miej- 
skiego w Sosnowcu. 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 30 listopada 


651 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
8.1 Płyta za płytą... oraz wiadomaźci 
bieżące. 11.25 Kancert solistów (plyty). 
14.00 Muzyka obisdows w wyk. orklestry 
rozgłoini katowickiej pod dyr. Jarasłrwa 
Leszczyńskiego (z Katowie). 14.40 Poga- 
danka dla kubiet: „Przyrządzamy dzi 
enyang“ wygłosi Zofia Cznprykowa. 14.50 
Program. 1455 Sprawy | gospodarcza, 
11.15 Folkflor różnych krajów; — Fran- 
cja płyty z Warszawy). 18.00 „Skrzynka 
techniczna* w oprac. Teonerda Czupry- 
ka. 18.10 Polska pieśń chóralna, w wyż 
konaniu Krakowskiega Chóra Towarzy 
stwa Orateryjnego psč dyr. Adama Ko- 
pycińskiego i Wacława Geigera, przy 
lort Wacław Geiger. 18.30 „Nasz jezyk“, 
adczyt w opr. de. M. Maleckiego, prof. 
U. J. 22.00 Lokalne wiadomości sporio- 
we. 22.05 „Ich ełosv“, nndycja literacka 
konkursowa. 2220 Krakawskie melodia 
w wyk. Orkiestry Adama Hermana. 


CZWARTEK, 1 grudnia 
6.57 Pleśń „Kledy ranne 
zorze". 8.10 Płyta za płytę... 
wiadomości bieżące. 8.45 Sl 
dla dzieci wiejskich w opr. Toli Rete 
tingerowej. 1125 Muzyka operowa 
(płyty). 14.50 Program. 1455 Sprz» 
wy gospodarcze. 18.00 „Dobry wie- 
czór państwa” — w opr. Stanisława 
Broniewskiego. 18.10 Pieśni o piaw 
kach w wyk. Zofil Romei fśpiew) i 
Zofi Poźniekowej (fort.). 22.00, Lo- 
kalne wiadomości sportowa. 22.05 
„Zagadnienla”: „Różne pojęcia filo- 
zofił" — odczyt wygł. dr. Fr. Kal- 
cińska. 22.20 Muzyka salonawa w 
wykonaniu tria salonowega Amia 
Filipowskiego. 23.05 Zakończenie 
audycji. 


Radio śląskie 


ŚRODA, 30 listopada 


530 „Dzień dobry“ — wesoły moniaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 1125 
Arie opereikowe w wykonaniu Ryszarda 
Tanbera — płyty z Warszawy, 14.00 Mu- 
zyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jarosła 
wa Leszczyńskiego. 1440 „Kilka dobrych 
rad dla pracujących dziewcząt" — po 
gadanka Heleny Bieńkowskiej. 1450 
Wiadomości hieżące i giełda, 17.15 Folk- 
Nar różnych karjów: — Francja — andy- 
cja manzyczna, płyty (a Warszawy), 18.00 
Woligang Amadenaz Mozart: Sonsta lore 
lepianowa F-dur na 4 rete, opt, Karol 
Reinecke. 18.25 Wiadomości portowe. 
18.30 „Nasz język” — andycja w oprae. 
Grzegarza Grobla. 22.00 Aktuslne zagad- 
nienia gospodarcze Śląska — poga — 
wygl. Zbigniew Miiobędzki. 2210 Kon- 
eert rozrywkowy. Wykonawcy: Orkiestra 
maudolinisiów „Echo“ z Dębu pad dyr. 
Huberta Kulikowskiego, Janina Kiepnea- 
Ociecka — śpiew, Jerzy Hara:d — akom- 
paniameni. 23.05 Zakończenie program. 

CZWARTEK, 1 grudnia 

830 „Dzień dobry“ — wesoły 
montaż płytowy. 630 Program na 
dziś, 11.25 Jan Strausa, ukł, Dasor- 
miere'a: Piękny Dunaj — balet (pły 
ty z Warszawy). 14.00 Muzyka o 
biadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Ja- 
rosława Leszczyńskiego. W prze- 
rw'e od g. 14.20 — 14.30: „Higle- 
niczne popołudnie pracownika umy- 
slowego“ — pogadanka dr, Stani- 
sawa Hilewicza. 14.50 Chwilka spo- 
łec”na. 1455 Wiadomości bleżpce i 
giełda. 18.00 Usuwajmy zakłócenia 
w odbiorze radiowym — pogadanka 
Olgierda Chełmickieco, 18.10 Z albu 
mu speakera. 18.25 Wiadomości 
sportowe. 2200 Rozmowę ze słucha 
cram! przeprowadzi Jerzy Tepa. 
22.10 „Wesoly wieczór" w oprać. 
Zdzisława Hierowskiego w wykona- 
mu zespołu „Śląskiej Pozytywki” z 
udziałem Orkiestry Rozgłośni Kato- 
wickiej. 23.05 Zakończenie progra- 
mu 


wstają 
oraz 


Miejskiej wyłożone będą w lo kalach Okręgowych Komisyj W yborczych W ŚRODĘ 30 LISTOPADA I CZ K 
dudnie i od i do 9 wieczorem do publicznego przegladu. OBA 5 m E o O NGGA 1085,10 do, SAAP 


WYBORCY! SPRAWD ZAJCIE LISTY WYBORCÓW! 


Słeneczna 18, Okręg IM, ul Konarskiego 2, Okręg IV. uł. Sobieskiego 9, 
Okręg VIII ul Wąska 5, Okręg IX. ul. Bolesława Limanowskie ga 60, Okręg X ul. Barska 45. 


Qdbito w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Roba mik“, Warszawa, Warecka 7. 
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